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Tódź, Piatek, 21 Intego 1919 r. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


PRENUMERATM 
Miesięcznie Mk. 4.50. Kwartalnie Mk. 13.50. Za odno- 
szenie dopłaca się 50 fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 5.50. Kwar- 
talnie 16.50. 
a MNI 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 
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Losy są do odebrania, 


. KOMITET DLA BEZROBOTNYCH 
ZELWALAG aDAILIA; 


łe na zasadzie rozporządzenia Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej normy zapo- 
mogowe ulegają zmianie, a mianowicie: 
głowa rodziny otrzymywać będzie Mk. 2.— dziennie 
żona » „s 1—= 
każde dziecko 5 ai AGO Di s 
£ tym sastrzeżeniom, aby suma zapomogi poszozególnej rodziny nte przewyższała 


Lwów iPolska. 


—1— 

Bez wody i światła, o chłodzie i gto- 
dzie, dzień i noc ostrzeliwany granatami i 
szrapnelami, miesiące całe z tysiąca ran krwa- 
wi Lwów, zasłaniając wschodnie rabieże Pol- 
ski nie tylko symbolem rubinowo-białego jej 
znaku — ale zdrowiem i życiem najlepszych 
dzieci ojczyzny. W odpowiedzi na głosy, iż 
lepiej było oszezędzić tę krew i zachować ją 
dla narodu, pamiętajmy, iż duch obronny 
Lwowa był tak żywiołowy i nieodparty, jak 


Marek 5— 
Rozporządzenie powyższe obowiązaje od następnej wypłaty tygodniowej. 
Delegat 
Ministerstwa Pracy 1 Opieki Społecznej 
2081 Inż. W. Adolph. 


| CASINO | Oczekiwany od 2 miesięcy kino-obraz 


"mimi Płodność. 


francuskiej Akademji 
NAD PROGRAM: 


Mroczysłości otwarcia Sejmu. 


na tle erotycznem podług 


OGLOSZEN Es, 


Podają do wiadomości osób zainteresowanych, iż przydziałem cukru 
przemysłowego dla fabryk cukrów, marmelady, sztucznego miodu, aptek. 
cukierni (wyrabiające ciastka i cukierki) i innych tym podobnych zakładów, 
zatrudniających dia przerobu cukru pewną ilość robotników, zajmuje się 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 

Bliższych informacji w tej sprawie udziela Komisarz Ministerstwa Prze 
mysłu i Hondła na Okręg Łódzki, Al. Kościuszki X 1. 

Wszelkim innym zakładom kulinarnym, jak kawiaroiom, jadłodajniom, 
mleczarniom i t, p, wydzielać cukier będzie Urząd Aprowizacyjny na obwód 
Łódzki, do którego s podaniami zgłaszać się trzeba. 


2076 Urząd Aprowizacyjny 
Łódź, dn. 19 lutego 1919 r. na Okręy Łódzki, 


H 2098 
Zaproszenie, 
W lokalu Stowarzyszenia Wojaże- 
rów, Słenkłewicza 3-5 odbędzie się w 80- 
bote dnia 22-50 b. m, 6 g, 6-ej po poł. 


Wieczór 


Agitacyjno - Informacyjny 
na rzecz Centraln. Komitetu Żydowskiego 


Bilety wydaje się w ograniczonej 
ogei w lokalu Stowarzyszenia. 


Lekarz dentysta 


mi de pali gy st, fokra ky córki, 
< zasłaniających swoich rodziców przed ciosem 
B.Czudnowska |" 


Od 9-letniego malca do starca, od dziec- 
ką mlicy do profesora nniwersytetu, czuł każ- 
dy, że walczy nie tylko o swoje miasto, lub 


wróciła #4 Moskwy 
i przyjmuje codziennie 
od 10- 1 l od 8—6. 292-12 
Piotrkowska 79, li-gic plero 4wyah świętoś 


Redakcja i Administracia w Łodzi: 
Piotrkowska 106. 


— 


Telefon 199. 


a Inwalidów Wojennych 
Na 32,000 losów 16,000 i í ke aea A 


3 milj. 516,000.250 mk. 
sza wygra 300,000 mi. 


ena losu w każdej klasie 28 marek, 


1/, losn 14 mk., '/, losu 7 m3., '/, losu 3 mk. 50 fen, 1890 


Ciągnienie trzeciej klasy 24-70 i 26 lutego (919 roku. 


Loterja przejęta została na własność przez ministerstwo wojskowe. 


` danych ust dziewczynek, roznoszących dzien- 


| słoneczny. 


dzielulce, ate o najistotniejszą treść m-vodo- Í Gelicji. 
ci 


jak ongi biblióteka sleksandryjska, jak tyle 
*unych prac ludzkiego ducha, 


ŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 65 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (ni 
stronie sześć szpnit). 
Drobne: 10 fen. za wyraz, najmniej 1,00 Mk. 


Nadesłane: przed tekstem 2 Mk. w tekście 2.50 fen, po te 


Nekrologi: 


$ 


” EJ 


Lwów, to część „frontu wschodniego” 
naszego, a front ów, to jedynie sknteczna 
zapora przed bolszewizmem, idącym ze wscho- 
du nie tylko na nas — ale i na cały doro- 
bek kulturalnej Europy. Nad czem praco- 
wały tysiące lat, dorobek duchowy wszech- 
ludzkości, nie tylko może być zniszczony na 
długie wieki, ale, co gorsze, może uledz raz 
na zawsze zupełnej zagładzie, spłonąć w niej, 


| R e A o 


Polsce, ziemi, położonej na rozgrániczu ` 
zachodu i wschodu, przypada w udziale za- | 
stawienie siebie i innych przed straszną falą | 
potopową, przed imperjalizmem okrutniejszym ; 
od poprzednich. Czuje to dobrze Lwów, wie | 
tam każdy o tem, od starca do dziecka, My- 
śli te słyszałem nie tylko z ust robotników 
na zgromadzeniach i wiecach, ale iz młodo- 


niki. Bo przy łanach pożarów, przy błyska- 
wicach strzałów armatnich -dziwnego jasno- 
widzenia doznają dusze prostaczków i mędr- Í 
ców. starych i dzieci, | 

Wśród mroków nieoświetlonego miasta, | 
eka śmiertelne odslaniają im tajemnice, | 
niewidoczne dla innych nawet w jasny dzień | 


Pięċioletnia wojna, okrutniejsza nad | 
wszystkie, jakie człowiek pamięta, ujawniła | 
całą sumę złych, krwiożerczych, drapieżnych | 
instynktów ludzkich, odsłoniła je w brutalnej 
nagości. Ale na odwrót dobyła tak z je- 
dnostkowej, jak i ze zbiorowej duszy ludz- 
kiej tyle stron jasnych, tyle piękna i dobra, 
że gdyby za pierwsze jakiś Bóg zagłady po- 
stanowił wyplenić ludzi z powierzchni ziemi, 
równie dobre prawo do iej zachowania miat- 
by i Bóg sprawiedliwości. Spójrzcie tylko 
na te dzieci bohaterskie od lat dwunastu, a 
nierzadko i dziewięciu, ochotnie oddające 
młode życia dla życia wspólnego ! 

Przypatrzcie się bohaterom, posłachaj- 
cie ich szeptów przedśmiertnych, więc szcze- 
rych, ich słów ostatnich, wyrażających naj 
istotniejszą treść duszy w spowiedzi przed- 
zgonnej; „Dla Polski umieram! Nie płacz 
mamo, bo to dla Polskij* Czy nie godzien 
Żyć naród, który ma takie dzieci? 


Straszne są tak częste rany od ekra- 
zytowych kul, któremi niemey i anstrjacy ob- 
darowali hojnie ukraiñców. "ociski te druz- 
gocą kości, szarpią na miazgą mięśnie i 
trzewia. Ale ranni od nich zaciskają zęby 
i mrą bez skargi i jęku. 

Tylko szkarłat gorączki aa licach chłop- 
ców i dziewcząt, tylko ból tych, którzy pa- 
trzą na te kwiaty, przedwcześnie koszone, 
tylko podziw 1 cześć najgląbszą, miłość ipa- 
mięć dłagich pokoleń całego narodn: oto treść 
myśli tych, którzy patrzą na tą najnowszą 
Gehennę ducha polskiego, tej dzisiejszej „naj. 
młodszej Polski!“ 

Styszy się nieraz, ż6 wałka o Śląsk jest 
walką o robotników — gdy wojna o Lwów 
jest wojną © „folwarki“. Błędne to z gran- 
tn pojęcie. Miljon ehlapów polskich i robote 
ników różnych kategorii żyje we wschodniej 
„Lolwarki* nie istnieją już prawie 
Ukrainio, Podolu. Wcłyniu, Białoj Rusi, 


a EE 0-0 w ww 


kście 1.50 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 


1.— Mk. sa wiersz petitowy (str. é szp.) 


Podlasiu, Chełmszczyźnie i w Galicji wschode 
niej. Budynki spalone, lasy zniszczone, ine 
wentarze i grunta zabrane: oto dzisiejszy Oe 
braz tej części majątku narodowego. Wła» 
ściciełe, dzierżawcy, służba folwarczna stem 
nowią dziś proletarjat. 

Nie © to walczymy na wschodnim frons 
cie—a bynajmniej nie o to jedynie. Walczy» 
my o każdą duszę polską, o każdą szkołę, © 
każdą wieś i miasteczko, o prawa nasze i 
byt. Walczymy z wiarą niezłomną, że bój 
ten kresowy toczy sią zarówno o Kraków i 
Warszawę, jak o Śląsk, bo z chwilą upadku 
kresów i reszta ojczyzny przed naporem 
szewizmu ukraińskiego się nie ostoi. 

Za całość Polski walczy dziś Lwów bo» 
haterski, Lwów męczeński, Lwów wierny mys 
gli polskiej — serce jej najgorętsze i dusza, . 

Wiele z zawiłych spraw  ogólno-ludz= 
kich ułożyło sią we Lwowie samorzutnie, 
odruchowo pod wpływem wspólnego uciskn, 
wspólnych nieszczęść, niedoli í obowiązków. 
Kobieta stanęła dzielnie obok mężczyzny, nie 
chowając się za niego — ale osłaniając go 
piersiami, wystawionemi na grad kul, na 
pewną śmierć, tak samo, jak i on ją osła 
niat. W ciągu kilku dni rozwiązało sią ie- 
dno z najtrudniejszych zagadnień dla ludzko- 
ści sprawiające przez długie lata tyle kłopo- 
tów mężom stanu angielskim i stosunek spo- 
łeczny i prawny obu płci do siebie. 

_. Robotnik, pracujący w warsztacie, wie 
dzieł, jak obok niego ginie robotnik Paz 


| amysłowej, gdy obaj marzli w rowach, 


cierpieli na łóżkach szpitalnych. 


Kobieta z ludu widzi wynędzniałą m 
głodu „urzędniczkę*, odejmującą sobie od 
ust ostatni kęs chleba by oddać go dzieciom, 
chwiejącym się z wycieńczenia i zimna. Je- 
den pocisk zabija panią i sługę, gotujące w 
kuchni, albo stojące w „ogonkach* u stadzien, 
W chwilach, kiedy żyje się nie z dnia na 
dzień — ani z godziny na godzinę — ale s 
minuty na minutę, a nawet z sekundy na 
sekundę, w takich chwilach widmo śmierci 
wyrównywa różnice stanów, zasłania sobą 
pojasie „klas“. Wydają się one ladziom ma- 
ostkowe i śmieszne wobec nagiej prawdy 
życia i śmierci, wobec wspólnoty największe= 
go ducha ludzie , wobeo samego faktu 
człowieczeństwa... 


Sercem Polski jest Lwów, gdyż nie- 
ma może w Polsce drugiego miasta czul= 
szego, wraźliwszego na wszystko, co dzie- 
je się na jakimkolwiek punkcie Polski, 
czy na Orawie i Spiżu, czy w Warszawie, 
na Podlasiu, Litwie, Chełmszczyźnie. Wszę- 
dzie, gdzie tylko bije polskie serce, 
znajdzie ono we Lwowie oddźwięk, od- 
czucie, zrozumienie. 

I to jedna z przyczyn, dlaczego nie 
wolno uważać Lwowa zna jedynie tylko 
etnograficznie lub geograficznie, albo po- 
litycznie należący do Polski. 

Należy on do niej przedewszystkiem 
moralnie, Jakżeby wyglądała ta Polska, 
nie mówię już przed obcymi, ale przed 
samą sobą, przed sumieniem swem ludz- 
kiem, narodowem i historycznem, gdyby 
z lekkiem sercem wyrzekła się tego Lwo» 
wa, gdyby pozwoliła odciąć od pnia swe- 
go tę najbujniejszą dziś, w kwiat i owoc 
najobfitszą gałąś macierzystego drzewa? 

Każdy niemal dom jest tutaj świą- 
tynią, kaźda ulies kaplicą. Bo ileż tutaj 
miejsc świętych dla polaka, miejsc do 
których powinno się jeździć i ziemię % 
nich wą jako relikwię, przechowywać, 
jak drogi talizman narodowego ducha. 

Przy ulicy Zyblikiewicza pod I. 8 po- 
atawiono pod murem 14-letniego chłopca, 
Michalowskiego i rozstrzelano go w dwie 
godziny po ujęciu za to, źe miał u siebie 
stary zardzewieły rewolwer, który przy: 
padkowo znalazł na śmietnisku, 

Przy ulicy I"redry padła od koli ekra- 
tysowej 6. p. panna Salimirska podczas 
strzelania żołdactwa ruskiego do publi- 
cznóści 21 listopada 1016 roku. 

Na. jednym 5 grobów cmentarza 
stryjskiego poległ od knii karabinowej 
14-letni Jurok Pzłsoheu, Tu szrepnel 
imiażóży ojc% niozącego bochenek chleba 


dla gładnych dzieci — tam. qraneż urywa 


3. 


Piątek, 21 lutego 


1919 r. 


Nr. 57. 


towo- dziewczynce, spieszącej z wodą 
dja chorych rodziców. [I tak w nieskoń- 
zzomość długim korowodem idą męczeń- 
stwo i bohaterstwo, poświęcenie bez gra- 
mie fla idei Polski i jej imienia — otrary 
s życia i Śmierć z uśimiechem na nstach 
f a wiarą, że umiera sig, z3 sprawę slu- 
azaą i świętą. 

p U . 

x « a 

Nie wolno nam dziś nie ratować 
wszelkiemi siłami i zasobami, jakimi 
80-miljonowy naród rozporządzać może, 
krwawiącego, ginącego za całą Polskę 
Lwowa. 

Zaniechanie tego środka podałoby 
słusznie naród nasz w pogardę nie tylko 
w obliczu wrogów i newvtralnych, ale i 
sobec nas samych i przyszłych naszych 
pokoleń, 
É 47 mJ 


W Poznańskiem. 
(P. A. T.) 
Ę Poznań, 20 lutego. 


*Na dworcu w Krzyżu obozują tysią- 
86 podróżnych, którzy nie mogą wyruszyć 
w dalszą drogę wskutek przerwy w ko- 
monikacji z Poznaniem. — Heimatschntz 
sBmusgił wszystkich mężczyzu do pozosta- 
aia na dworcu pod gołem niebem i tylko 
w nadzwyczajńych wypadkach zezwala 
kobiętom na udanie się do miasta. 


- Mstalenie linji demarkacyjnej. 
' Kraków, 20 lutego. 
(P. A. T.). 


Kamisja rządząca donosi: Wczoraj 
wieczorem przybył do Cieszyna w chara- 
kterze stałego członka misji koalicyjnej 

ntk. włoski Tissi. W kwestji ustalenia 
“linji demarkacyjnej na Slizku odniosła 
się misja cieszyńska da Paryża. Według 
twierdzenia rady narodowej cieszyńsiiej 
edroczenie kwestji wkroczenia wojsk 
polskich do Cieszyna nie należy tłoma- 
egyé na naszą niekorzyść. 


` lai talój więżą jeńców polskich 


Kraków, 20 lutego, 
(P. A. T.) 


£- Dzienniki donoszą ze Sląska, że 
polskich jeńców a mianowicie 25 oficerów 
14.0 żołnierzy przewieziono do Józefowa 
t vmieszeoono ich tam w barakach dre- 
wbianych zimnych i pełnych robactwa. 
W azpitaln w Morawskiej Orstawie leży 
10 oibtko rannych żołnierzy kompanji ka- 
pitana Hallera. 


0 stempłowanie: tanknotów. 


Kraków, 20 lutego. 
(P. A. T.) 


Dzienniki podają, że komisja ban- 
towa zwróciła się do ministra gkarbu 
Bnglieha z propozycją, aby w Polsce 
przedsięwzięto ostemplowanie banknotów 
eo obecnie można bez trudności przepro- 
wadzić gdyę grauice państwa Bą i lak 
samkuięte. 


lamath ma (lomonczan 
HERR, A. T.) 
Paryż, 20 lutego. 

Weszoraj og. 9 rano na franeuskiego 
premjera Clemenceau nrządzono zamach 
w chwili, gdy samochodem przejeżdżał uli- 
są Franklina, ktoś strzelił do niego pięć 
Razy % rewolweru, — Jeden strzał lekko 
zranił Clemenceau w głowę. Przechodnie 
rzucili się na sprawcę i oddali go w ręce 
policji — Stwierdzono, że nazywa się on 
Cothi; Clemenceau nie chciał przyjąć po- 
mocy, którą mu zaofiarowano i pieszo 
wrócił do domu. 


(P.A. T) 
„Goniec” zamieszcza następującą de- 


Paryż, 19 lutego. Dziś rano og. 9 
gdy premjer Clomenceau bezpośrednio po 
wyjścia z domu przejeżdżał automobilem 
przeą zakręt w pobliską ulicę Franklina 
dano do niego strzały rewolwerowe, ` 

_ Prezydent ministrów jest lekko kon- 
tuzjonowany, Zupełnie nie wyprowadzony 
z równowagi i ze spokoju wrócił do swe- 
go mieszkania, mówiąc do blizkich mu 
osób: To nte nie jest. Odrzucił nawet za- 
ehęty jakiegokobwiel leczenia lub pielę- 
gnacji. Agenci rzucili się na nieznanego 
sprawcę, który próbował uciec, publicze 
ność g8chwytała go jednak i oddała wła» 
dzow, Zapytany o nazwisko odpowiedział, 
że nazywa się Cotlin. Stan zdrowia pre- 


zydeuta ministrów Clemenceau, który po t 


samachu mógł sam wrócić do domu pie- 
shoi adajo się nie budzi obaw. 


Na frontach bojowych. 


Komunikat polskiego sztabu neneralneqo 


z dnia 20 lutego. 


—— 


L twa i Disłornś. 
Grupa gen. Iwaszkiewicza. 
Zajęcie Białegostoku odbyło się 
spokojnie. Wszystkio, urzędy i gma- 
chy publiczne są obsadzone przez na- 
sze wojska. 
Wolyń. 
Grupa gen. Rydza Smigłe*o. 
Na południe od Włodzimierza 
Wołyńskiego nieprzyjaciel cofnął się 
do Iwanin i Poryska, Na wschód od 
Kowla sytuacja bez zmiany. 


Galicja wschodnia: 


Grupa generała Romera. 


Pociąg pancerny rozpędził ban- 
dy ukraińskie pod Korczowem. Dzi- 
siaj o godz. 5 rano powtórzyły się 
ataki na Rawę Ruską, prowadzone 
z wielkim uporem przez ukraińców. 
Artylerja nieprzyjacielska ostrzeliwa- 
ła miasto i dworzec. Ataki odparto. 
Nasze oddziały zdobyły Kościaszyn. 


Grupa gen. Rorwadowskiego. 
Na całym froncie utarczki. 
Śląsk Cieszyński. 

Sytuacja bez zmiany. 


W zasiępstwie szefa sztabm 
generaluego Haller, pułk. 


fomnnitat polski (Pomefękie). 


z dnia 20 lutego. 

Front północny: 

Od granicy Królestwa do Rynarzewa 
utarczki patroli. W łuku Notecj pod Na- 
kłem silny ogień artylerji niemieckiej. 
Pod Kowalewskiem wywiązała sią potycz- 
ka przednich straży. Na półvoc od Bu- 
dzynia nieprzyjaciel zaatakował nasze li- 
nje. W kontrataku odebrano stracony 
teren. Pod Czarakowem zjawił Się par- 
lameutarjusz niemiecki z oświądczeniem, 
że ma rozkaz zaprzestania walki. Mimo 
to ne calym tym odciuku strzelanina pa- 
troli niemieckich, 


Front zaco odnii 

W nocy silny uien artylerji nie- 
miecktej i miotaczy min na Kamionnę, 
Gralewo i Zieloną Chojnę, a dziś rano na 
Pierzaę i Chobienice. Pod Kopanicami 
ostrzeliwano pasze posterunki ogniem ku- 
lomic ców. 


Front południowy: 
Pod Zdunami odparto ataki nieprzy- 


jacielskie na SchOnmuhl, Chacualnię i 
Borownice poprzedzona ogniem srtylerji. 


„W odełsku Odalanowskim zlamano 2 ata- 


ki nieprzyjacielskie na Bogdaj a jeden 
na Uczechów. W nocy ożywiona działalność 
artylerii niemieckiej na Kobyłokurę i Pa- 
rzynś„w. W Keępińskiem trzykrotne ataki 
nieprzyjncielskie poprzedzone siinym 0o- 
gnie.: zrtylerji wyparły naszą zalogę po 
gwaltownym oporze ż folwarku Korzoń. 
Po obu stronach ciężkie straty. 


Szef sztabu generalnego. 


Czas pokuty. 
PIA 5) 
Berno. 20 lutego. 


W senacie francuskim oświadczył mini- 
ster dla zniszczonych dzielnie Francji Lebrin 
co następuje: 

Do końca marca będzie 170,000 jeńców 
niemieckich pracowało w zniszczonych dziel- 
nicach Francji. Będą oni zorganizowani w 
kompanje; pod przewodnictwem specjalistów 
wykonywali roboty pod dozorem  żolnierzy 
francuskich, którzy powrócili z niewoli nie- 
mieckiej. 

2,200 ciężkich samochodów  dostawio- 
nych przez niemeów, użyje się na przewoże- 
nie żywności do zniszczonych dzielnie. Fran- 
cja zażądała równieź, by Niemcy zwrócili 
250,000 sztuk bydła rogatego, które przed 
zajęciem tych dzielnic przez niemców, na te- 
renie tym się znajdowało, 

Senat przyjął jednomyślnie uchwałę, w 
której pomiędzy innymi wzywa rząd do po- 
czynienia wedle możności starań celem od- 
budowy zniszczonych dzielnie. 


Ronfiskała gmachu ambasady niemieckiej 


(P. A. T.) 
Rzym, 20 lutego. 
Pałac Cafarellich zajmowany do wybu- 
chu wojny przez ambasadora niemieckiego 
przyjąty został oficialnie i uroczyście na wla- 
sność rządu -włoskiego. _ 


Blokada państw centralnych trwa. 
(P. A. T.) 

Waszyngton, 20 lutego. 
Rządy sprzymierzonych  zawiadomiły 
Norwegię, Szwecją i Danją, że odtąd nie bg- 
dzie istniało żadne ograniczenie co do ekspor- 
tu ubrań, maszyn i wyrobów kauczukowych, 
natomiast zakaz wywozu tych towarów do 

krajów nieprzyjacielskich istnieje nadal 


Komuniści w Norymberdze. 
(P. A. T.) 

Norymberga, 20 lutego. 
Wskutek rozruchów dostały się w 
ręce komunistów najęłówniejsza tutejsze 
urzędy i redakeje pism. = Rychlo jednak 
przywrócono spokój i skłoniono komani= 

stów do ustąpienia z tych stanowisk. 


latania Włoch 
(P. A. TJ 
Wiedeń, 20 lutego. 
„Nene Freie Presse“ donosi, że 
Włochy przy odnowieniu zawieszenia bro- 
| ni z Austrją żądają od Auatcji 100 loko- 
' motyw i 2000 wągonów,. 
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Aresztowania w Berlinie, 
(P. A. T.). 


Berlin, 20 lutego. 


Próbę urządzenia demonstracji ulicznej 
z powodu aresztowania Radka udaremniono. 
Całe miasto jest obstawione wojskiem. Przy- 
wódeów i organizatorów zaburzeń areszto- 
wano. W przeddzień przygotowania demon- 
stracji, w chwili gdy w lokalu przy ulicy 
Webera zebrali się przywódcy na narady, 
lokal obstawiono wojskiem Ieinliardta, po- 
lieja kryminalna weszła do wnętrza i przy- 
aresztowała 80 Spartakusowców. 


Kiemcy biją bolszewików. 
(P. A. T.) 
Berlin, 20 lutego, 


Urzędowy komunikat frontu wschod 
niego donosi o sukcesach niemców w wal- 
kach z bolszewikami. Niemey zajęli Ra- 
dziwiliszki, Pelse i Clitę. Posiłki bolsze- 
wiekie ściągnięte z Wilna pobito. Dalej 
donosi komunikat, że niemcy planowo o- 
puszczają Brześć Litewski i Pińsk i że 
istnieje układ z rządem polskim, który 
dokładnie reguluje zluzowanie wojsk nie- 
maeckich przez.oddzialy polskie, 


lamia y bolszewików. 


fP. A. T.) 
Poznań, 20 lutego. 


„Sunday Ezpress* zamieszcza bar- 
dzo znamienny zrtykuł jednego z najpo- 
pularniejszych żajnych agentów angiel- 
skich, Autor z iowodami w ręku wyka- 
zuje, że duch akerchji, szerzący się obe- 
enie w Auglji gowstał wskutek propa- 
pandy bolszewi ziej, uprawianej przez by- 
łego ambasadora rosyjskiego, Finkesteina- 
Litwinowa. — Folszewicy rosyjscy, chcąc 
przyjść z pomosą niemcom, usilują wy- 
wołać rozruchy w Anglji i przenieść za- 
razę w szeregi armji okupacyjnej nad 
Renem. — Po vrewolucjonizowania armji 
angielskiej „irzperjalizm i zaborczość* 
polsko-francusk.-angielska musiałaby zni- 
knąć i Niemcy stałyby się obok Rosji 
wolnym uarodew. 


Paradoksy rosyjskie, 
(P, A. T.) 
Berno, 20 lutego. 

Z Piotrogrodu donoszą, że pomimo wy- 
dalenia poselstwa rosyjskiego ze Szwajeacji 
i pomimo zawezwania posła szwajcarskiego 
w Rosji Odiera do powrotu do kraju, rząd 
rosyjski trzyma „oselstwo szwajcarskie prze= 
mocą. W ten sposób pragnie Lenin wywrzeć 
presię na Szwajrarię, by zgodziła się ona na 
powrót posła roagjskiego do Szwajcarji. Wos 
beo tego wytworź<rła sie parą sytna- 


cia, że rząd szwajcarski posiada wbrew swo 
jei woli przedstawiciela w Rosii, który nie 
utrzymyje żadnych stosunkow z rzadem se- 
wietów, a mimo to w Rosji pozostaje. 


Ukraina protestuje, 
(P. A. T.) 
Berlin, 20 lutego. 


W imienin ukraińskiego rządu so- 
wietów ogłosił Rakowski protest przeciw 
obecności wojsk eutenty na Ukrainie. 


Demobilicecja W kmergte. 
(P. A. T.) 
Waszyngton, 20 Intego. 

Dotąd zdemobilizowano przeszło miljon 
żołnierzy i oficerów amerykańskich. 2400 o- 
ficerów pełni nadal siiżbę w Waszyngtonie. 
10,000 oficerów przyjęło służbą w korpu- 
sach rezerwowych, a 4200 zapisało się do 
armji regularnej, W liczbie zdemobilizowa 
nych oficerów znajduje się 86 generalów. 
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Przemyśl— LWÓW. 
Przemyśl, 20 lutego. 
Misja koalicyjna odjechała stąd 
do Lwowa w środę o godz. 12 i pół 
w południe, Ruch kolejowy na linji 
Przemyśl—-Lwów jest przywrócony 


„ Chopi da obrońców Lwowa 


(P. A. T) 
Warszawa, 20 lutego. 


W tych dniach przybyła do Lwowa 
delegacja chłopów ziemi łukowskiej, które 
przywiozła dla walczących obrońców Lwowa 
cały wagon z gprowiantami i z płótnem 
zgrzebnym na bieliznę. Wojskowość podej- 
mowała miłych gości z wielką serdeczności» 
i wyjednała im przyjęcia u arcybiskupa ks, 
Bilczewskiego, który do łez wzruszony ściskał 
roco zacnych synów Ojezyzny. 


Gente rolhenrs — natione polomis, 
(P. A. T.) 
Warszawa, 20 lutego. 

W osobnej rubryce „Tes alfuires polo 
nais* „Temps“ zamieszcza artykuł „La Po 
lognel' Ukraine e la Lithuanie“, podpisany 
wytuownie Un Ukrainien Gente rutlienus — 
natione polonus. Autor zaznacza na wstępie, 
że powstająca Polska nie jest państwem 
ponen, lecz republiką, mającą za sobą tra- 

Ye. 

Dalej stwierdza, że Francia zamiesz 
kała jest przez parę zgoła odrębnych szeze- 
pów, jak gaskończyków, alzatczyków i bre 
tończyków i td. co jednsk nikomu nie daje 
asumptu do proponowania nowego ustroju w 
myśł utworzenia w miejsce państwa zjedno- 
czonego całego szeregu państewek samo- 
dzielnych. Tymczasem propozycje takie są 
stawiane Polsce, której ludy, przeżywszy 
wieki całe bez ujawniania tendencji Separa 
tystycznych, znacznie mniej różnią się między 
sobą językiem, zwyczajami i tradycją etno: 
graficzną, jak poszczególne szczepy, składa: 
jące się na państwo (raneuskie. Separatyzm 
litewski i ukraiński jest wynalazkieng bardzo 
świeżej daty, sztucznie wytworzonym przez 
niemców. Gdyby koalicja na początku wojny 
była ogłosiła restytucją Polski w jej grani: 
cach z roku 1792, zaoszezędzonoby przez ta 
Polsce wiele walk wewnętrznych. 


Głądiński w Rukaregzele. 
(P. A. T.). 
Warszawa, 20 lutego, 


„Przegląd wieczorny* dowiaduje się, 
że poseł Głąbiński bawił w Bukareszcie w 
ważnej misji dyplomatycznej. Podobno misję 
tą uwieliczyło zupełne powodzenie, 


leszcze jedna misja. 
Kraków, 20 lutego. 
(P. A. T.). 


Wezoraj wieczorem przybyła do Krą- 
kowa angielska misja ekonomiczno han- 
dlowa złożona z 6 osób. Misja ta przy- 
jechała pod kierunkiem pułk. Alpaha, któ- 
ry jednakże w drodze zaniemógł i de 
Krakowa nie brzybył. W Krakowie na 
dworcu przywitali misję członkowie ko- 
misji rządzącej, wieczorem zaś odbył się 
na ich cześć obiad w hotelu Grand. 

Delegaci wyjadą dalej do Warszawy 
Celem tej podróży jest poinformowanie 
się na miejscu o warunkach pracy w ró- 
Żnych inwestycjach na polu ekonomicznem, 
inżynierji a w szczezólności w pracach. 
wchodzących w zakres kolejnictwa pole 
skiego, 
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Woczornjszy Ozio w Solmio by! 
dniem gwycięstwa świadomości narodo- 
waj, nmicjącej ecenlać w sposób właści- 
wy zastnył | wielkośś decha pierwszych 
sług Ojozywny, - 

Pomiraw niepokojących wieści o par- 
tyjnem stanowisku tych, czy owych 
grup reprezentantów sejmowych, która 
niezbyt mila widzą na najwyższym urzą- 
dzie w paińwtwie człowieka odmiennych 
przekonań, Bejm x ruadką, bo zupełną 
jednomyślnodcią opowiedział się za pov 
zostaniem Komendanta Piłsudskiego na 
stanowisku Naczelntka Peństwa, aż do 
chwili, gdy uchwalona konstytucja wy» 
raźnie ustali formę rządu w Polsce, oraa 
sposób powoływania xa urząd glowy 
Państwa, jak i zadęcyduje 0 zakresie 
praw zwierschniozych, 

Ciche bohaterstwo eichego ezłowie- 
(ka, który, daleki od pogoni zn rozgło- 
sem i sławę, całe tycie swe złożył ofiar= 
nie na ołtareu ciężkiej walki o wolność 
Po'ski i wolność tudu, który % niczego, 
mocą swej woli | ukochani» bezoraniczne” 
go Ojczyzny, stworzył zaczątek walecznej 
armji polskiej, xtóra dziś, dziasiąciokro» 
tnie wzmocniona ma sile, broni całości I 
bezpieczeństwa granie Rzeczypospolitej, 
zagrożone] mo stron wszystkich przez 
tachłannych 1 ehelwych na dobra jo) 
«rogów, znalnało najwyższą nagrodę, 

A jost wią zaufanie I wiara narodu 

eałego, który, w tak olężkich chwilach, 
w ręce Piłsudskiego oddał stor wstrząsa- 
nej burzami mawy państwowej, Piłsudski 
dziś jest tem samem, czem był już na 
początku wojny i długo przed wojną, to 
jest symbolem Polski żywo) I wolnej, nie. 
znającej kompromisa i targów, gdy na 
szalę rzucane s4 najświętuże Jej prawa, 
prawa do niepodległego I samodzielnego 
bytu w granicach, jakle sakreśliła Jej 
historja. 
„  Wozora) w Bejmie ponad różnice 
partyjne, sprzeczności programowe i wzglę- 
dy koteryjne wzniosła sią dobra wola na 
rodu, który pruon usta swych wybrańców 
łaświadcxył, iż silniojszem od tego, 00 
dzieli synów Poleski, jost to, eo ich łączy, 
Bo takie właśnie suaczenie posiada dal- 
sze powierzenie Pilsudskiemu władzy Na- 
czelnika Państwa, 


m 


Przebleg posleďzonla, 

Marszałek około gody 4! dnin 
»twiera posiedzenic. Ej 
~ Poseł Brühl powołany na pekretarza 
zawiadamią Izbą 0 mlopach ko Wolfa i 
Ioliszera, które Sejmu przyjmuje, a następnie 
odczytuje szereg wuiosków, które marszałek 
z aprobatą lzby odsyła do komisji. 


Interpelacje i wnioski, 

Interpelacje wnieśli ; 

p. Bojko do ministra skarbą w sprawie 
wypłaty należności przez gmiicyjski zakład 
obrotu bydłem za bydło zakupione od proda- 


centów, 
p: Putek do prezydenta ministrów w 
eprawie nie wykonania przez P. K. L. w 
Krakowie uchwały rady ministrów zażądza» 
jącej przyjęcie w sekweqter-majątków Habs 
burzgów w granicach państwa polskiego po» 
RORY Mię 

ks, Lubelskiego w sprawie polaków 
przebywających w niowoli włoskiej, 

Wnioski wnieśli ; 

pos. Witos i towarzysze w Sprawie 
zniszezonych przez wojnę wsi I miasteczek į 
wydanią drzewa budnicowego dla odbudowy 
zniszczonych gospodarstw na rachunek skarbu 
państwa, 
~- p. Średniawski w sprawie powołania 
dę wojska 4 roczników w emlym państwie, 

p. Bardel w sprawie przedłożenia Scj- 
mowi przez rząd zasad organizacji włada 
wykonawczych i wykazów funkejonarjuszy 
poszczególnych ministerstw, 

p. Misiek w sprawia nruchomienia 
przemysłu celem zapobieżenia bezrobocin, 
p. Smolikowski w sprawie przyjącia 
szkolnictwa w dawnym zaborze austryjackim 
na etat państwa polskiego, 

p. Witos i towarzysze w sprawia na- 
prawy stosunków rolnych w państwie pelskicm, 


sów tych w 4 latach wojny wywozili ty- 


Piątex, 1 lutego 1919 


p. Damydnti w sprawie małcalenia 
tama wyjątkowego i sądów doraźnych w 
palum państwie, 

. Loefler przedkłada wniosek wzywa» 
fący read do natychmiastowego ogłoszenia 
wszechnej mmnestji dla więśniów poli 
gosmych 
p- Tiberman w zaopatrzenia 
tawalidów wojennych, wdów i siernt js oł» 
nierwach | w sprawie wypłaty znsiłków ros 
dzinom żołnierzy, którzy jeszcze nie wrócili 
Ta Chad ie nżywani d 
. Chudy. w sprawie mia w daw- 
nych ieni garnizonowyeh zbędnych bus 
dynków wojskowych na domy mieszkalne dla 


ubożwzej ludności, 


Wniosek p. Puteka, Stapińskieeo ! 
Wójcika w aprawie objęcia w sekwestr 
majątków ITabsburrów w granicach Polski 
położonych wywodzł: 

Państwa sostriaokia, czeskie, połnd- 
ntowo-słowiańskie, a nawet Rada Narodo- 


wa Cieszyńska zajęły wszystkie dobra, 
należące do rodziny Habsburgów, tylka 
Polska taklego zajęcia nia wykonała mi- 
mo, ża ma do tego najwieksza prawo. — 


Około 80.000 morgów 'nan 1 10,000 mors 
eów ornaj riami posiada niemiecki Hab» 
share, były areyka, Karol Stefan. 7 la- 


dzi masowa drzewo | onynią to terag ve 
szkodą państwa i Inidności wiejskiej, dla 


której brak opału, Mimo to komora aroy- 
ksiecia mia ohoo sprzedawać drzewa, — 


7 miecierpliwością czekają objecia przem 


państwo powiaty wadowieki, żywiecki, 


alaki i myślenieki, w których prawie 


wszystkie lasy należą do aroyksięcia, ob: 
joria przez państwo dóbr arcyks, Komora 


nína w poparcie władz adminintracyjnych 
nie dotrzymuje mów sarwitotowych, 7a” 
wartych s gminami i nie pozwala lndno- 
dci zaopatrywać się w drzewo. Przy 5na- 
nej stronniozości sądów i władz ndmini- 


straeyjnych w Galicji nla podobna smusié 
komorę arcyks, do Innego obchodzenia 
stę z ludnością, 


Regnrawie jest ala nich prawem i 


nio dziwnego skoro arcyks. cieszy się na- 


wet życzliwością prowizorycznego izqda 


galicyjskiego, tak wanej P, K, La która 


po dzień dzisiejszy nie wykonała uchwsły 
rady ministrów, op kę zdj zajęcia dóbr 
Habsborskich. Uchwała ta leży na binrkn 
referenta komisji (obecnie Komisji rzą” 
dzącej), a tymezagem niemiecki Habsburg 
pprzedaje kamienicę za kamienicą, folwark 


za folwarkiem, a lasy na gwalt wyrebuje. 


Jeżeli tak dalej pójdzie, to uchwałą ta 
wtedy chyba bedzie wykonana, gdy Hab- 
sturg pozbędzie się wszystkieh majątków, 
10,000 morgów ornej ziemi powinno pañ- 
stwo zająć jaknajrychiej I oddać je jowa» 
lidom na gospodarowanie, gospodarką zaś 
w lusach powinno ozyemprędzej objąć pad- 
stwo, ażeby oboy ludzie nie bogacili silę 
kosstom naszych skarbów, Będzie to po: 
esątek reformy agrarnej, tek dla Polski 
pożądenej. 

W końcu wpłynął wniosek naglący 


ks. Okonia 


j towarzyszy w sprawie zniesienia komi- 
sji rządzącej w Galicji, Nagłość wniosku 
nie zostala poparta, 


Uczczenie poległych żoł= 
mierzy polskich. 


Marszałek: Zanim rozpoczniemy 
rozprawą rzeczową nad przedmiotami porząde 
ka dziennego wzywam Sejm, ażebyśmy przez 
powstanie uozeili pamiqo tych setek tysięcy 
polaków, którzy w ostatniej światowej wuj: 
nie polegli (wszyscy wstają). Oby opatrzność 
nigdy nie skazała synów narodu polskiego 
do walezenia pod eudzymi wrogimi sztanda» 
rami, nie musala ioh do przelewania krwi 
za cudzą Sprawę, Tym bohaterom naszej tra» 
gedji narodowej, pamiąć i czeńć należy sią 
po za grobem, I oni zginęli za Ojozyzne, Nie 
mniojaza ozeńć należy sią mogiłom tych bo- 
haterów, kiórzy za wolność i niepodległość 
Polski swoje młode życie stracili, Bacząśliwi 
oni, bo opatrzność pozwoliła im wolną oglą: 
dać Ojczyzną 1 życie położyć za Polską, m 
nie za ondzą sprawę, 

Obok ozoli dla zmarłych bohaterów nie 
zanorolnajcie o tyjąsych, o głodzie į ohlodzie 
bea dostatecznej broni i amunicji, Garstka 
wojska polskiego walozy na 4 frontaca 
i broni grania Kzeczypospolitej przeciw dzie- 
wiącickrotnej przemocy, Dohaterom tym LA aty 
Lwowa i Wilna, z Cicszyna i kresów gl» 
kopolski przesyła piorwszy Sejm polski przes 
usta moje wyrazy głębokiej ezol i uznania, 
przesyła zapewnienie, że wdzięczna Ojczyana 
o nich nie zapomni, (Burzliwe oklaski). 

Marszałek zawiademia następnie Ize 
be, że pan Feliks Quabcwali 


oflarował laskę marszałkowską, 


którą otrzymał w spadku po swoim dziade 
kn macierzystym Józefia Lnbiekim, mar- 
szmkn Tuby poselskiej m maja 1880 m 
Marayatek oświadozył oflarodawey, ża 
laska ta bedzia dla Sajmu symbolem, 
abyńmy wynieśli s historji naukę naśla= 
powania cnót przodków a umiłowania ich 
błądów. 

Po odesłaniu Jeszoze kilku wniosków 
de komisji, Izba uznała za nagły wniosek 
posła Witosa w sprawie odhadowy Znl- 
szezonych wojną wsi | mianteczek orne 
wydania drzewa budowlanego dia odbne 
dowy zniszczonych gospodarstw na ra- 
chunek państwa. 

Marszałek; Prrystępujemy do 
punkin pierwszego porzadkn dziennego 
do deklaracji Naczelnika Państwa, 

W tej chwili 


wchodzi Naczelnik Państwa 


w otoczenin adjntantów, Prawie wazyso 
posłowie powstają. » miejsć, Marszałe 
ndziela głosu Naczalnikowi Państwa, 


Deklaracia 
Waczelnika Państwa, 


Naczelnik Państwa J. Piłsudski? 
Wysoki Sejmie! Z chwila gdy losy w 
rece moje naddały ster odradzającego się 
państwa polskiego, postawiłem sobia jako 
zasadnieny podatawowy cel moich rządów 


zwołanie Sejmu Ustawodawczego 


do Warazawy, W wialkim chaosie I ros- 
przeteniu, które owarnąło po wojnie onta 
frodkową 1 wschodnią Enrope, chciałam 
właśnia x Polski zrobić ośrodek kaltury, 
w którym rządzi | obowiązuje prawo, 
Wśród olbrzymiej zawieruchy, w której 
miljony ludzi rozstrzyga sprawy jedynie 
gwaltem i przemocą, dążyłem, by właśnie 
w naszej Ojezyżni» konieczne i nle unik- 
nione starcia społeczne by rozstrzyg- 
nieta w sposób jedynie demokratyczny 


sa pomocą, praw stanowionych przes wy- 
brańców narodn. 


Starałem sią osiągnąć 
swój gel jak najśpieszniej, chelałem bo- 
wiem, by kładąc stałe fundamenty pod 
awoje odrodzenie, 


Polska wyprzedziła sąsiadów 


i w ten sposób stała się siłą śclącającą, 
dającą zapewnienie choćby najszybszego 
lecz spokojnego | prawnego rozwoju. 
Główne to zadanie moich rządów nle 
łutwem było do spełnienia, Nie łatwo 
fest bowiem utrzymać spokój wśród Sza» 
ejącej burzy, wśród ogólnej niepewności 
chwiejności instytuefi 1 urządzeń ludz- 
kieh. Nie łatwo było utrzymać równo: 
wagą rządzą 


bez dostatecznych środków materjal- 
nych 


I technicznych, rządząc podezas wojny, 
która rozgorzała na wszystkich naszych 
granicach, To też uważam za swój obo- 
wiązek podnieść tu z wdzięcznością pracę 
tych, którzy mi cieżkie zadanie nlatwili 
j dopomocli szoześliwie rozwiązać, Bkła- 
dam swoje. podziękowanie wszystkim 
molim najbliżezym pomoenikom cywilnym 
| wojskowym, przedewszystkiem zań oba 
prezydentom rady minisirów pann Mora» 
czewskiemn i Paderewskiemu, 

Zgodnie za swoim zasadniezym ce: 


lem i glebokiem drzekonanien,że w Pole 


sce w 20 wieku zródlem prawa może być 
jedynie Sejm wybrany na podstawach de- 
mokratycznych, obu rządom, które do ży: 
eia powołałem stawiałem jako główny 
warunek by uznawały siebie za 


rząd jedynie tymczasowy, 


a prace swoje za załatwienie tylko ko- 
nieczności państwowych, 8 nie regalowali 
zasadniczych praw życink pomocą dekretów 
politycznego i społecznego m niepświęco” 
nych, uchwala wybrańców narodu, Równieś 
zgodnie z tym celem całe wojsko polskie, 


któremu mam zaszczyt przewodzić, mało ; 


żyło jednobrzmienne, uroczyste ślubo- 
wanie, że sią poddamy wszystkim prawom 
wynikającym z uchwał i postanowień Sej- 
mu. Osobiście razem z całym garnizonem 
warszawskim złożyłem to Ślubowgnie dn. 
18 grudnia. 

Pomimo wszelkich przeszkód 


udato mi się zasadniczy cel swolch rzą- 
dów osiągnąć 

| zebrać w Warszawie pierwszy Sejm pol- 

ski w warunkach spokojnych nie przesz- 

kadzających jego pracom. Uważam, że po 

jego ukonstytuawaniu się 


rola moja jest skończona. 
Jestem szczęśliwy, że posłuszny swojej 


tofwierskiej p 

naniu postawić m: 
my AM i wladza, k 
sprawowsłein, k 


Ośńwiądozam nintejutzytm, 50 
sztadom swój winga. 


1 ewonan przeto” 
de dytporycji Bof 
w Darodaie 


Naczelnika Puństwa w ręeo marszałka 


Sajmu, i 
wały kiikakrotnie silne oklaski 


Nagły walosei. | 


Po wyjściu Naczelnika Fufstwa o% 
partaja marszałek naglący wniosek pë- 
słów Karfantego, Witosa, Daszyńskiego, 
Stolarskiego, Ostachowakiego i stukjiku= 
dziesięciu towarzyssy wszystzjch strone 
nictw w sprawie zwrócenia włądzy w rę: 
ce Józefa Piłsadukieggo (wniosek powyt- 
szy podaliśmy we wozorajssych telegre- 


mach), 

day jeden s posłów propsunje, sby 
wnioszek przyjąć prae% aklumację mar 
szałek proponuje, ażeby el posłowie, 
którzy są za tym wantoskłem powstali m 
miejse. 


Wszyscy posłowie powstal! z miejse. 


Marszałek atwierdzył, te wnionek pry 
jednomyślnie i oświadczą jeszcze: Jaże 
się mylo, proszę tego bto jest przeciwny, 
Po chwili, gdy 


nikt nie protestuje 


konstetuje marszałek ponownie, tę walo- 
sek zostuł jednomyćlnie przyjęty. (Burz 
liwe oklaski), 


Przemówienie marzka, 


Marsrałek prosi sekroturza Sołtyka, 
aby ponownie zaprosił Nutzelnika Pań 
stwa do Sejmu. Zanim mas Naczelnik 
wrócił przemówił marszałek w sposób 
kazala 

tej wielkiej 
wyrywa sią s piersi każdego w RUŚ Ge 
krzyk radości, Sejm nass uwoją jedno- 
myślnością okazał światu, ża naród Bass 
dojrzał do rządzenia samym sobą. 

Gdzie chodzi o dobro Ojosyzny, tam 
nikna wszelkie przeciwieństwa owobiażą 
i partyjne, (Burzliwe oklaski i brews). — 
Oby dzisiejsze głonowanie było wielkim 
zadatkiem ua przyszłość, oby Sejm nass 
działał pod hasłem dawnych rzymian: 


Dobro Rzeczypospolitej jest najwyższem 
prawem 


Naczolnik Państwa wraga na selo 
powitany powstaniem 5 miejsu i el 
miemi oklaskami, Okrzyki; Niech fy 
Józel Piłsudski, 

Marsrsłek; Komendanete Józefie 
Piłendzki! Bejm ustawodawosy jeduow 
nia postanowił władzę Naczelnika Fat- 
stwa położyć znów w twoje reco, W myśl 
tej uchwały ja 


władzę naczelną państwa, 
którą byłeś zlotył w ręce moje, 
znów Toble powierzaim 


y życzeniem, abyś ją sprawował na poty- 
tek naroda i na czola Ojonyáaio, (Okła- 
ski i brawa). 

Jós. Piłandski: Wysoki Sejmiel 
Głęboko wsraszony dziękują Fanom za 
ten zaszczyt i ca uchwałą, którą mnie 

owiersacie znów Panowie tę władzę, 
którą przed chwilą w ręco Wasze zło- 
żyłem. 

Uważam to sobia sa wielką nagrodę 
pa ciężką, nieraz bardzo ciężką pracę ca- 
łego mego tycia, Nto mogę jodnak' nkryć 
Panowie, że postanowienie Wasze stanęło 


w sprzeczności z molim najserdeczniej: 
srm planem 


i zamiarem, Uważsm, żo ja z moją naturą 
czynną, s metm, gsppm sło otwarcje 
do wady, uporem likewokim, s moją wzglę: 
dnie małą ustopiiwością w zawiłych prawe 
nych, a specjalnie drośliwych sprawąch 
politycznych, mało nadają sią do spalnie- 
nia orsędu, który ma okarskier przedo. 
wszystkiem polityczny, == Z okwiią wiąo 
gdy mdsło mi mię spoinió zadanie swoje 
jako Naczelnika Państwa, to josk mwoła- 
nie Sejmy, miałom samiae sałą swoją siłą 
i energją poświęctś jodynie ił wyłącznie 
sprawom wojskowym, Julo f%ołniorz po- 
słuszny stają wobeo postanowienia Wa: 
szego, którzy reprezentujecia całą Qjczy” 
zhą, Przyjmują ten urząd, który Wy swo 
im postanowięniem mnie odJajecie, Liczą 
że przytem zańłaniem ułetwicie mi ogrom: 
nie zniesienie tego ciężaru, który na bar: 
ki moje zlożyliście, a chcę wierzyć, mo 
PanoWie, żo razom z Sejmżn dokończe 


w | 
Deklaracja Naczelnika Peństwa pend í 
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wykonania tero testamentu, który nam, 
przez przodków jęczących w niewoli zo- | 


stał przekazany: St» orzyliśmy Polskę wol- 
Ba i niepodległą. Polska tęskni do ostat- 
piego słowa, 
stoi: 


Do Potski istotnie zjednoczonej. 


4Ożywione oklaski) chcę wier”yć, że przy 
pomocy Panów, przy pomocy calego Sej- 
mu uda się tę sprawę, która wydaje Się 
Ba razie bardzo ciężką z tryumiem # sla- 
wą dia Polski załatwić, Joszcze ma? dzię” 
kuję. (Okrzyki na lewicy niech żyje, 0- 
tywione oklaski). f 

Naczelnik Państwa wychodzi, zegna- 


ay burzliwemi oklasjćami i okrzykami 
ech żyje. 
Powitanie przedstawicieli 


ententy. 


a marszałek: Pozwólcie Panowie, że 

„fferwę porządek dzienny, aby powitać 
reprezentantów sprzymierzonych x nami 
aarodów. (Brawa i oklaski). 


Marszałek wita Stany Zjednoczone, j 


których wielkoduszny prezydent odbudo- 
wanie Polski postawił jako jeden z wa- 
runków pokoju. Cienie Kościuszki i 
Puławskiero stają przy tym mężu wiel- 
kim, błogosławiąc Polsce zmartwychwsta- 
łej (posłowie wstają). Witając przedsta- 
wicieli wielkiej Rrytanji, marszałek pod- 
kreśla jej bezprzykładną enereję w tej 
wojnie o wolność Świata i sprawiedliwość 
i podaje je za przykład eo naród zdziałać 
może siłą woli i wytrwalości. (Oklaski). 
Do przedstawicieli narodu wioskiego 
mówi marszałek, że naród włoski znosił 
dolę podobną do naszej, zmuszony będąc 
do dorabiania się z ciężkim trudem wol- 
ności utraconej. Nie zapomnijmy naro- 
dowi włoskiemu, że jego przedstawiciel- 
stwo jako pierwsze ze wszystkich par- 
Jamentów wskrzeszenia Polski postawiło 
jako cel wojny. (Oklaski). Francję wy- 
mienił marszałek na końcu. Mówiąc, że 
s Francją łączą nasz wezły historycznej 
przyjaźni, węzły krwi wspólnie przelanej 
na pobojowiskach całej Europy. (Okiask 
i brawa), Wy przedstawiciele Francji, 
mają żywy przykład ze swojej pracy w 
Alzacji, może najlepiej zrozumieć moralne 
katusze, jakie naród przechodził przez 
wieki cale gdy nam gwaltem wydzierano 
język i ziemię ośczystą. Zrozumiecie 
przez jakie piekło przechodziliśmy przez 
ostatnie 4 lata wojny, jęcząc pod bałem 
najeźdźców, wrglądając długo daremnie 
sorzy zbawienia, Marszałek mówił dalej. 
że ehoć runeły juz mury naszego wię- 
sienia nad kolebką państwa polskiego, 
gromadzą się z 4 stron nowe grożne 
eumnry i wyraził nadzieję, że chmury te 
będą niebawem rozproszone potężnym wi- 
shbrem wschodnim 
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Waszej energii szanowni członkowie ; 


misji zagranicznej, kończył marszałek, za- 
wdzięczamy już dziś, że odwieczny nasz wróg 
na zachodzie musiał zaprzestać dalszego roz- 
lewu krwi polskiej | dalszego niszczenia 
ziemi polskiej, (Brawa). Bądźcie przekonani 
że w sercach calego narodu polskiego zaw- 
sze będą w waszym obozie, bo będą tam, 
gdzie powiewa sztandar wolności, sztandar 
sprawiedliwości. (Brawa). 

Marszałek wniósł następnie okrzyk na 
eześć Francji, Wielkiej Mrytanji, Włoch, 
Stanów Zjednoczonych. Poslowie powtarzali 
każdy okrzyk po kolei, wstając z miejsc i 
bijąc ramy 

astępnie przystąpiono do drugie 
panktu porządku iedicad nR 
sprawozdania prezesa ministrów. 


Prezydent ministrów, który blizko w 2 go- 
dzinnym_ przemówieniu wygłosił obszerne 
exposé, poświęcone glównie sprawom zagra» 
micznym i stosunkowi Polski do państw 
ościennych oraz do koalicji, omówił w nich 
sprawę Sląska i stanowisko komitetu naro- 
dowego w Paryżu. (Tekst mowy podamy 
futro rano.—Przypisek PAT.). 
Z kolei przystąpił Sejm do 


sprawozdania ministra skarbu. 
Knglicha (streszczenie exposé podamy jutro). 


Wybór komisyj. 


Po exposé ministra skarbu Englicha 
{zba wybrała komisję prawniczą, administra- 
cyjną, skarbową, budżetową, przemysłową, 
kandlową i oświatową. Marszałek zapowie- 
wiedział, że komisja prawnicza otrzyma 
wszystkie dotychczasowe dekrety rządowe 
i zaprosił ją, by zebrała się 21 o godz. 11 
rano. Oprócz tego wybrano komisję odbudo- 
wy kroju, której przekazano wniosek Witosa 
1 towarzyszy, komisję petycyjną, regulami- 
nową i nietykalności poselskiej. Podczas gdy 
pierwszych 5 komisji oraz komisja dla odbu= 
dowy krajn składać się będą z 80 członków, 
ostatnie 4 komisje będą się składały z człon- 
ków 15. 

Marszałek podniósł, że komisje dotych= 
czas wybrane ukonstytnowały się dopiero po 
8 dniach, co stoi w sprzecznośri zamiarom 
Sejmu intensywnej pracy, marszałek uprasza 
przeto nowe komisje, by ukonstytuowały 
się do 24 godzin. W porozumieniu z Kon- 
wenitem seujorów zapowiada marszałek, że 
w" piątek mie odbędzie się plenarno posige 
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$ ukonstytuowania się, 
które w tym testamencie 


„munta Klemensiewicza i Jana Dąbrowskiego. 
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dzenie, ażeby komisje mogly zacząć pracę. 
Komisja prawnicza ma sią zebrać o 
godz. 11 inne zaś o 12 w południć w celu 


Dyskusje odbędą się popołudniu. 

Celem umożliwienia członkom Sejmn, 
którzy mieszkają niedaleko stolicy odwie- 
dzenia swoich rodzin zamierza marszałek w 
porozumienia z konwentem senjorów urzą- 
dzać posiedzenia komisji co wtorki, środy, 
czwartki i piątki, Poniedziałki i soboty 
mają być wolne od posiedzeń komisyjnęch. 
Gdzie trzeba będzie jednak w poniedziałki i 
soboty będą z reguły plenarne posiedzenia, 
ale bez głosowania. Głosowania będą od- 
kładane o ile możności na następne posie- 
dzenie, wyjątki są dopuszczalne, Z kolei 
przeszedł Sejm do 5 punktu porządku dzien- 
nego, a mianowicie do wyborów kwestorów: 
Marszalek zaproponował w myśl propozycji 
konwentu senjorów . aby wybrać 6 kwesto- 
rów ze wszystkich po jednym z 6 stron- 
nictw, z których każde jednego proponuje, 
wreszcie aby wybór ten uskutecznić w dro- 
dze naklamacji. Kwestorami wybrano Jana 


Rudnickiego, Ernesta Rudzińskiego, Fran- 
ciszka Maślanką, Franciszka Kilmą, Zyg- 


Po wyczerpania porządku dziennego 
odczytał sekretarz wniosck nagły ks. Okonia 
i uzasadnienie tego wniosku. 

Wniosek był podpisany w myśl regu- 
laminu przez 30 posłów, 

Marszałek wyjaśnia, iż wedlug art. 36 
regulaminu Sejmu decyduje o nagłości po 
wyczerpaniu porządku dziennego a przed 
ustaleniem porządku dziennego następnego 
posiedzenia. 

Marszałek: 
którzy głosują za naglością tego wniosku, 
ażeby sią qodnieśli z miejsc (lewica po- 
wstaje z miejsc) stwierdza mniejszość, ą 
zatem nagłość wniosku jest odrzucona. Na 
tym porządek dzienny jest wyczerpany. 

Proponują Panom w porozumieniu z 
konwentem senjorów, ażeby jutrzejszy dzień 
pozostawić dla narad klubów i dla prac 
komisji i ażeby dyskusie nad sprawozdaniem 
pana prezydenta ministrów i ministra skarbn 
odroczyć aż do soboty godz. 10 rano. W 
ten sposób popołudnie będą Panowie mięli 
wolne, Czy ianogie się na to zgadzają, 
(głosy zgadzamy się). (W takim razie 
wszystkie sprawy załatwione. Posiedzenie 
zamykam. 


Proszą tych Panów, 


—— 


Na sali obrad. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu po- 
nował nastrój niezwykle nmroczysty. Ławy 
poselskie były całkowicie zajęte. Publiczność 
zaległa galerie. W łoży prasowej ścisk. Po 
wejściu Naczelnika Państwa w sali zaległa 
zupełna cisza. Deklaracji jego, w której 
oznajmiał o złożeniu swej godności w ręce 
Sejmu, obecni wysłuchali stojąc. Po odezy- 
tania Pilsudski wyszedł z sali. Kiedy plenum 
przez aklamację przyjęło znaną uchwałę, po- 
wołującą Piłsudskiego do dalszego sprawo- 
wania władzy najwyższej, Komendant raz 
jeszcze wszedl na salę i po żolniersku przy- 
jął posłusznie rozkaz Sejmu. Wówczas zgro- 
madzeni zgotowali mu niezwykłą owacją. 
Wszyscy wstali z miejsc prócz jednego tylko 
posła, który ostentacyjnie siedział. A był nim 
dawny towarzysz partyjny Komendanta, ongi 
zapalony pepesowiec, a dziś leader narodo- 
wej-demokracji, prof. Stanisław Grabski. 
Owacjom i okrzykom na cześć Komendanta 
nie było końca. Ze wszystkich stron posy- 
pały się ku niemu kwiaty, I dlugo brzmiały 
w sali okrzyki: „Niech żyje Pilsudski!“ 

Paderewski był przez zgromadzonych 
przyjęty również z wielkim zapałem. Podczas 
wygłaszania exposó z lewicy raz poraz od- 
zywały się głośne uwagi. Najczęściej prze- 
rywał mu poseł ks. Okoń, który w chwili, 
gdy Paderewski mówił o tem, że wybory do 
konstytuauty odbyły sią w Polsce spokojnie, 
przerwał mu okrzykiem, że działy się przy 
nich wielkie nadużycia. Natomiast prawica 
często go oklaskiwała, co wywolało ze strony 
posla Klemensiewicza uwacę: „Panowie, tu 
nie konceril* Gdy premjer mówił o tem, iż 
Sejm powinien niezwlocznie uchwalić pobór 
rekruta, by stworzyć silną armią w cela 
obrony zagrożonych kresów, posłowie, nie 
wyłączając socjalistów, urządzili mu gorącą 
owacją. 

Spokój i powagę nastroju naruszyła 
depesza, odczytana przez marszulka, a dono- 
8ząca o nowym, wiarolomnym napadzie cze- 
chów. Wiadomość ta napelniła serca zgro- 
madzonych nową troską o losy Cieszyńskiego, 
Jako pierwszy odruch wywoła ona napewno 
jaknajszybsze uchwalenie poboru. 

Następne posiedzenie odbędzie sią w s0- 
botą o godz. 10-ej rano. 
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Warszawa. 
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Zwracanie broni myśliwskiej. 


Wydział prasowy ministerstwa spraw 
wojskowych komunikuie, iż wydane zo- 
stało rozporządzenie w sprawie wydaws- 
nia broni myśliwzkiej, złożonej przez 
właścicieli podczas okupacji na rece władz 
niemieckich lub straży obywatelskiej w 


mieście. Warszawa 


kraju. 
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Do 25 marca będzie wydawana broń, 
której zewnętrzne oznaki w kwitach re- 
kwizycyjnych są dokładnie określone, 
Od 15 marca zaś także i ta broń myśliw- 
ska, której właściciele posiadają kwity 
rekwizycyjne bez wyszczególnienia przy- 
miotów broni. Broń ta będzie wydawana 
do 1 kwietnia. 


Zgłaszanie spółek akcyjnych. 


Ministerstwo przemyslu i handla 
komunikuje przepisy w sprawie zelaszania 
spółek aseyjnych. 1) Spólki akcyjne lub 
kredytowe i asekuracyjne, dzialające lub 
mające swoje siedziby na terytorjum by- 
łego zaboru rosyjskiogo i austrijackiego, 
winny do dnia 25 marca 1919 r. złożyć 
w wydziale praunym ministerstwa prze- 
mysłu i handlu (ul, Z:oda ur. 10) swoje 
statuty wraz z dowodami ich zatwierdze- 
nia, oraz sprawozdania za lata 1914 do 
1918, względnie 1018, 1914 do 1917, 1018. 
2) Spółki akcyjne obcukrajowe, które 
pragną nadal działać na terytorjum pań- 
stwa prlskiezo winny złożyć w terminie 
w art, 1 wskazanym odpowiednie podania 
do wydziału prawnego ministerstwa prze- 
mysłu i handlu z dołączeniem tytulów 
prawnych, na których zasadzie doląi 
działały, 
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Ustawa ligi narodów. 


Projekt umowy w sprawie utworzenia 
związku narodów rozpoczyna się krótkim 
wstępem, który opiewa, że zawierając 
umowe, strony przyjmnją poniźszą ustawę 
związku naroców, aby zapewnić pokój i 
pewność we wzajemnych stosunkach przez 
zobowiązanie się niewszczynanią dzialań 
wojennych, stosowania się do przepisów 
prawa międzynarodowego,utrzymania Spra- 
wiedliwości i szanowania traktatów za- 
wartych. 

$ 1. Działalność zawierających u- 
mowę stron. ujawnia się na posiedzeniach 
deleratów, którzy te strony reprezentują, 
w często odbywanych posiedzeniach Rady 
wykonawczej i w utworzeniu miedzsnaro- 
dowego sekretarjatu, który ma stałą sie- 
aziba w miejscu działania związku na- 
rodów. 

$ 2. Posiedzenia rgromadzenia de- 
legatów będą się odbywały w określonych 
odstępach czasu i pozatem w chwilach, 
gdy okoliczności wymaeać będą narad nad 
kwestjami, wchodzącemi w sferę dzialal- 
ności zwiazku narodów. Zgromadzenie 
delegatów odbywać się będzie w miejsen 
siedziby związku narodów lub i w innej 
odpowiedniej miejscowości. Składać się 
ono będzie z przedstawicieli zawierających 
umowę stron. Każda z reprezentowanych 
stron będzie miala jeden głos, ale nie 
wolno jej przysyłać więcej, niż 8 repre- 
zeutantów, 


$ 8. Rada wykonawcza skladać się 
będzie z przedstawicieli Stanów Zjedno- 
czonych, państwa Brytańskiego, Fraucji, 
Włoch i Javonji, a prócz tego z repre- 
zentantów 4 mocarstw, należących do liul 
narodów. Wybór tych czterech mocarstw 
będzie dziełera zgromadzenia delegatów. 
Rada wykonawcza zbierać się będzie od 
czasu do czasu, w miarę potrzeby, mini 
mum jednak raz rocznie, aby omówić 
wszystkie zagadnienia pokoju wszechświa- 
towego. Wszystkie mocarstwa, których 
interesów dotykać będzie bezpośrednio 
jeden z punktów porządku dziennego po- 
siedzenia rady wyconawczej, będą zapro- 
szone do wzięcia udziału w posiedzeniu, 
a przyjęta decyzja będzie obowiązywała 
tylko to mocarstwo, które zostało zapro- 
82006. 

84 ustanawia, że wszystkie kwa- 
stje utworzenia komisji będą normowa 
ue większością głosów reprezentowanych 
państw. 

$3 5 i 6 traktują o organizacji mic- 
dzynarodowego sekretarjatu, którego szef 
mianowany będzie przez Radę wykonawczą. 

$ 7. Dopuszczenie do ligi narodów 
państw, które obecnej umowy nie podpi- 
Bzą, nie może mieć miejsca bez zgody 
minimum ?/, mocarstw, reprezentowanych 
na zzaromadzeniu delegatów, Mogą być 
jedynie dopuszczone te kraje, które po- 
siadają samodzielny rząd (sell government), 
wlączając domiuja 1 kolonje. Nie może 
być dopuszczoog naród, jeżeli nie jest 
on w stanie dac skutecznych gwarancji 
lojalności swych zamiarów co do prze- 
strzegania międzynarodowych zobowiązań, 
i jeżeli nie zachowuje się zqodnie z zasa 
dami, jakie może dla niego ustanowić liga 
narodów eo do jego sił ztzojnych i jego 
militarnych i morskich zbrojeń. 

§ 8. Strony, zawierajęce umowę, uzna- 
ją, że utrzymanie pokoju wymaga ogranicze- 
nia zbrojeń narodawych, a mianowicie do 
minimum, które dą sią połączyć ze wspólnym 
przeprowadzaniem międzynarodowych zobo- 
wiązań i z beśpieczeństwem narodowein. 
Mają być przyteią awzględnione ogólne wa- 
runki i polożeziw geograficzno  każce o 


Nr. BY. 


Rada wykonawcza jest upełnomoeniona 
do wypracowania planu tego zmniejszenie 
zbrojeń. Pozatem każdy rząd winien otrzy- 
mać sprawiedliwy i logiczny plan militarnych 
zbrojeń, któryby odpowiadał ilości sił woj- 
skowych, ustanowionych przez program roz- 
brojenia Przyznenych granie nie wolna 
przekraczać bez zgody Rady wykonawczej. 

Zawierające umową strony zgadzają 
się co do tego, że prywatna produkcja amu- 
nicji i narzędzi wojennych stanowi poważne 
niebezpieczeństwo Wobec tego polecają one 
Radzie wykonawezej, aby zastanowiła się 
na tem, w jaki sposób można usunąć wyni- 
kające stąd zgubne skutki, uwzględniając 
jednak potrzeby krajów, które same nie mo- 


gą wytwarzać amunicji i narząlzi, potrzeb- 
nych dla swego bezpieczeństwa. Pozatem 


strony zobowiąznią sią wzajemnie nie ukry- 
wać przed sobą jak stanu tych gałęzi prze- 
mysłu, które wchodzą w grę podczas wojny, 
tak i wielkości swych zbrojeń, Wroszcie 
obowiązują sią one publicznie wymieniać 
informacje o swych militarnych i morskich 
programach zbrojeń, 

$ 9. Utworzona zostanie stała komisja, 
która przedkladać bodzio lidze narodów swe 
poglądy na wykonanie § 8 i wogóle infor 
mować ją ogólnie © sprawach wojskowych 
i morskich. : 

$ 10. Strony, zawierające umową, zo 
bowiązują sią szanować nienaruszalność te- 
renu i polityczną niezależność wszystkich 
członków ligi narodów i bronić tych człon 
ków przeciwko każdemu atakowi z zewnątrz. 
W razie napaści, lub grożącej napaści, Rada 
wykonawcza obmyśleć musi odpowiednie 
środki do wypelnienia tego zobowiązania. 

$ 11. Każda wojna, Inb każda groźba 
wojny, która bezpośrednio lub pośrednio do 
tyczy jednej ze stron, zawierających umowę, 
uważaną jest za obeliodzącą całą ligą naro» 
dów i strony zastrzegaią sobie prawo uczy- 
nienią wszystkiego, co im się wydaje mądre 
i skuteczne, aby zapewnić i ntrzymać pokój. 
Pozatem strony zgadzaią sią na to, że każdy 
ma prawo po przyjacielsku zwrócić uwagą 
zgromadzenia delegatów lub Rady wykonawe 
czej na każdą okoliczność, która grozi na- 
ruszeniem pokoju. W tym wypadku Rada 
wykonawcza ma obowiązek podać jakie siły 
bojowe, lądowe i morskie, ligi narodów ma- 
szą wziąć udział w walee, broniącej tego, 
kto umową podpisał. Wreszcie strony zga. 
dzują się na wzajemne popieranie się przy 
stosowania -finansowych i gospodarczych Środ- 
ków, które bądą zastosowane na mocy tego 
paragrafu, aby zmiejszyć do minimum straty 
i krzywdy, jakie z tego wynikną. Pozatem 
zagwarantują one silom zbrojnym wszystkich 
kontrahentów wolny przemarsz przez tereny, 
należące do tycli, którzy podpisali umowę. 
- $ 12. Strony, zawierujące umowę, pO- 
rozumiały sią co do tego, aby, w razie, gdy 
powstang miedzy niemi spory, nie dające śię 
załatwić zwykłemi metodami dyplomacji, w 
każdym rnzie nie rozpocząć wojny, nie pod- 
dając najpierw punktów spornych odpowied: 
niemu śledztwń. 

Nie wolno im nigdy wypowiadać wojny 
członkowi ligi narodów. Muszą oni być pe- 
slaszni decyzji lub prozozycji, wygłoszon 
przez sąd rozjemczy. Decyzja musi zapaś 
w ciągu 6 miesięcy od dnia przedłożenia 
sprawy spornej. 
P i (dok. nast.) 


Armja bolszewicka, 


O armii bolszewickiej z którą 
boje juź sią rozpoczynają, przys 
taczamy następujące szczegóły, 
z wiaragodne»o Źródła, «fr 


Dzieki nader intensywnej pracy cen- 
tralnego komitetu wojskowego republik 
sowieckiej, lużne oddzialy czerwone 
gwardji rozproszone w byłem imperjuń 
w ostatnich czasach zostały zorganizo* 
wane, podlegają jednej władzy centralnej 
i stanowią dzisiaj regularuą armję czer 
woną, 

Istniejące rady żołnierskie ograni- 
czają się wyłącznie do kompetencji spraw 
gospodarczych, gdyż sprawy polityczne 
podlegają politycznym komisarzom mia- 
nowanym z góry przez władze sowieckie. 
Komisarze ci zwracają raczej uwagę na 
oficerów (byłej armji rosyjskiej) tak że 
rola tych cstatnich ogranicza się jedynie 
do dzialań wojskowych. 

Wprowadzono szarżą Dpodoficera i 
oficera, a specjalnie utworzona „Włościań: 
cko-robotnicza akademja sztabu general- 
nego“ — (Jawna Mikolajewska Akademie 
sztubu generalnego w  EkaterinburZu), 
gdzie przyjmuje się ludzi z wykształce* 
niem powyżej 4 klas gimnazjalnych, czuwa 
nad wyszkoleniem kadr podolicerskich i 
żołnierskich. 

Wogźle armja b.lszewicka w ostat- 
nich czasach centralizuje się, liczebnie 
wzrasła a dzięki karom (więzieniom, ŚMIE 
ci ete.) pauuje tam znamienna suburdy- 
nacja i karuość, jak za czasów earskici 


Piątek. 21 Intemo 1910 r 


LODZ. 


Odpowledź marszałka Sejmu 
na życzenia magistratu. 


Pan marszałek Sejmu, Trąmpezyń- 
ski w odpowiedzi na życzenia przesłane 
mu przez masistrat nadesłał depeszę na- 
stępujncej treści: 

„Obejmując urząd marszałka ślę ser- 
deczne podziękowanie za życzenia prze- 
slane w dniu otwarcia Sejmu konstytu- 
cyjnego. Niech Róg wspiera naszą pracę 
i jednoczy nas w Ś ubie dla naszej wiel- 
kiej i kochanej Ojczyzny. 


Z Rady Miejskiej. 


We wtorek, dn. 25 lutego odbędzie się 
posiedzenie Rady Miejskiej. Będzie to naj- 
pewniej ostatnie posiedzenie Rady w dotych. 
czasowym jej składzie, 


Przed wyborami do Rady Miejskiej. 


W msśl rozporządzenia ministerstwa 
spraw wewnetrznych z dn'a 19 lutego r. 
b. przy czynności odbierania głosów przez 
Miejscowe komitety wyborcze może być 
chbceny posiadający czynna prawo wybor- 
„cze przedstawiciel każdej z grup wybor- 
ców, które zgłosiły listy kandydatów. 

Codziennie w lokalu Głównej kom. 
wyborcze w godzinach 5—7 po południu 
przy uliey Sienkiewicza 8-5 będą wyda- 
vana wymienionym przedstawicielom od- 
nośne zaświadczenia na imiennych pismach 
delegacyjnych, podpisanych przez męża 
zaufania danej grupy. 

przewodniczący miejscowych komi- 
tetów wyborczych winni są zgłaszać się 
po odbiór kopert do głosowania dziś i 
jutro w godz. 9—1 i 4—7 po poł. do lo- 
kalu Gl. Kom. wyb. 

GŁ Kom. wyb. wyjaśnia, iż regola- 
min wyborczy nie przewiduje koniecz- 
tości zrzekania się mandatu przez prze: 
wodniczących komitetów miejscowych w 
razie wystawienia ich kandydatur na rad- 
nych, wobec czego rezygnacje, zgłaszane 
w ostatnim momencie przed najważźniej- 
szą czynnością wyborczą nie będą uwzglę- 
dniape. 


Paczki dla żołnierzy w połu. 


Rodziny żołnierzy II i MI baonu 28 
p. p. znajdujących się ubecnie w polu, 
mogą składać w dowództwie miasta (Be- 
nedykta 6) paczki, które będą raz w ty- 
godnia przez specjalnego kurjera wysy- 
łane na tront. Paczki maksymalnej wasi 
5ikgr. mogą zawierać bieliznę, garderobę, 
papierosy, artykuly spożywcze, nie ulega- 
jące zepsuciu, książki i gazety, tudzież 
rótkie listy i winny być dostarczone do 
dowództwa miasta niezamknięte, ażeby 
można było je przejrzeć. Wysyłający bę- 
dą mogli zamknąć je i opieczęlować w 
dowództwie miast». Najpraktyczniejszem 
opako»aniem jest skrzynka drewniana, 
mocne judelne tekturowe, Jub pa fot ob- 
szyty w płótno. Oprócz paczek imien- 
nych przyjmuje dowództwo miasta dary 
przeznaczone ogólnie dla wymienionych 
wyżej oddziałów; najbardziej pożądane sb 
papierosy, zapalki, Świece, mydło, tudzież 
drobiazgi jak seyzoryki, szelki, szczotki, 
grzebienie, cukier i herbata. 


Dla żołnierza polskiego. 


Dnia 21 b. m. 6 godz S-ej wiecz. 
w lokalu Związku przemyslu włóknistego 
Państwa Polskiego (Piotrkowska 86, LV p.) 
odbędzie się organizacyjne zebranie sekcji 
sanitaruej Towarzystwa pomocy dla żoł- 
nierza polskiego, Da które zaprasza się 
wszystkich, którzy współpracę swą Za0= 
fiaro wali. 


Z Tow. pomocy dła żołn. polskich. 

Na onegdajszem pierwszem posiedzeniu 
tarządu Tow. pomocy dla żołnierza polskiego 
omawiano następujące palne sprawy: 1) dr. 
Watten referował o pracach sekcji sanitarnej, 
r przygotowaniu personelu sanitarnego i ma- 
terjałów leczniczych i opatrunkowychi 2) omó- 
wiono sprawy opieki nad żołnierzami na fron- 
cie i podjęto opracowanie budżetu 

bozatem postanowiono zwrócić uwagę 
wekcji intendentury, aby żołnierz na front był 
dobrze wyekwijowany, oraz wysłać delega- 
tów da poszczególnych sztabów i generałów 
głownodowodzących w celu wywiadów o naj- 
piniejszych potrzebach żołuierza w polu. 

Dziś po południu w domu Siemensa przy 
nl. Piotrkowskiej 96 odbędą są posiedzenia: 
p godz, 5-ej—sekcji finansowej (w biurze M. 
R. O., I-sze piętro) i o godz. 8-ej—sekcji sa- 
nitarnej (na IV piętrze w temże biurze). 


Ze Związku kółek rolniczych. 


Zorganizowane w bieżącym miesiącu 
przez Zarząl Okręgowy kółek rolniczych 
włościaskich trzydniowe kursy rolnicze 


mają przebieg bardzo pomyślny. Oabyły 
«ię już kursy w dwóch miejscowościach. 
W Bełdowie, w dulach 10, ił i 12 


b. m. przy 40 przeszło sluchaczach z po- 
między okolicznych gospodarzy i nauczy- 
cielstwa, wykładali: prezes związku kó- 


fek p. Kochanowski o rolnictwie; prezes 
Bołdowskiczo miejscowego kólka rolni- 
czegn p. LoSki=—n hodowli zwierząt; in- 
strnktor Tow. rolniczego łódzkiego Ka- 
ezorowski—o osrodniotwie i członek za- 
rządu związku kół roln. włościanin Mie- 
szek—o przezelnictwie io kooperatywach 
wiejskich. 

W Retkini, w dniach 13, 14 i 15 
bież. mies., przy 60 słnchacznach, wysło- 
sili roferatv: o rdlnietwie i hodowli zwia- 
rząt instruktor rolnictwa przy Tow. ral- 
niczem łódzkiem p. Siekluki, z dziedzi- 
ny oerodnietwa—n, Kaczorowski; pszczel= 
niectwa i kooperatyw wiejskich—p. Mie- 
szek. oraz % weterynariiieden z zapro: 
szonych weterynarzy łódzkich. Oprócz te- 
go svn włościanina z Retkini, p. Kacza: 
rowaki, wychowaniec jednej z łódzkich 
szkół średnich, wynawiedział pogadankę 
z seografii ziem polskich, której zebrani 
wysłuchali z wielkiem zajęciem. 


Mobilizacja lekarzy weterynaryjnych. 


Dekretem Naczelnika Państwa z dn. 
7-20 Intero 1919 r. zarządzona została 
mobilizacja wszystkich drnlomowanych 
lekarzy weterynaryjnych, którzy w tym 
dniu mieli nkończonych 45 lat i mniej 

Winni oni się zgłosić celem reje- 
stracji w powiatuwej komendzie uzuneł- 
nień w Łodzi (Pasaż Majera 0) w t rminie 
najpóźniej do dnia 26 b. m. włącznie, 
ewentualnie w biurach, dotyczących ofi- 
cerów ewitenerjnych w Zgierzu, Tuszynie, 
Łaskn i Brzezinach w terminie o jeden 
dzień krótszym t j. do 25 h. m. 

W czwartek 27-%0 lutego r.b. 0 go» 
dzinia 7 na poł odbędzie się w tymże 
łokaln PKU. Łółź wojskowo-lekarski 
przeglnd zarejestrowanych lekarzy wete- 
rynarvinych, 

Uznani za zdolnych mają następnie 
wyczekiwać powołania telesraficzneco 
przez sekcją \ eterynarijna Ministerstwa 
spraw wojskowych do objęcia służby 
czynnej, Uzvani za niezlatnych będą 
jeszcze raz veddani oględzinom lekarskim 
przez sekcję poberową MSW. w porozu- 
midniu z sekcją weterynaryjną. 

Lekarze weterynaryjni, którzy zaj- 
mują posady w służbie publicznej, jako 
lekarze pówiatowi, miejscowi i t.p. mogą 
być na wniosek urzędu weterynaryjnego 
Ministerstwa rolnictwa zwolnieni od Służ- 
by czynnej w wojsku. Okoliczność ta 
jednak nie zwalnia ich od obowiązku za- 
rejestrowania się i stanięcia do przeglądu. 

Stopień służbowy w wojsku i pobory 
określi sekcja weterynaryjna MSW. w 
miare kwalifikacji, iloścf lat służby i 
praktyki. 


Z Rady Robotniczej. 


W dnin 18 b, m. odbyło się posie= 
dzenie wydzialu w\konau czego Rady de- 
legatów robotniczych m. Łodzi, Przewod- 
niezył ob. Kalużyński, protekułował ob. 
Poznański. 

Uchwałono depuścić na posiedzenia 
Rady Robotniczej z glosem doradczym, 
lecz nie decydującym, jednero przedsta- 
wicieła socjalistycznej partji żydowskiej 
„Ferajniete*. 

Nastepnie tow. Wawrzyńgł„ refero- 
wał sprawozdanie z delegacji robotniczej, 
która udała się do naczelnika policji ob. 
Zbrożka w sprawie szeregu zajść między 
policją a robotnikami. l 

Naczelnik policji wyjaśnił, iż fakty 
te zachodzą jedynie wskutek braku na 
razie dostatecznego wyszkolenia I! uświa- 
domienia policji co do metody właściwe- 
go postępowania w wielu wypalkach, To 
samo, eo w Łodzi, ma miejsce również i 
na prowincji i z czasem zostaną odnośne 
braki wyrównane. 

Naczelnik zwraca się o pomoc do 
Rady Robotniczej przy eliminowaniu ży- 
wiołów niepowołanych z szeregów po- 
licji przez dostarczenie materjałów o nad- 
użyc'ach, gdyż same władze nie mogą 80- 
bie zdać sprawy Z rzeczywistego stann 
rzeczy pod tym wzelędem. Wielu nieod- 
powiednich ludzi było przyjetych jeszcze 
przez gen. Sutyna, Naczelnik prosi 0 
nieoficjalne zawiadamianie go o zebra- 
piach dła uniknięcia nieporozumień. 

Wreszcie naczelnik zaznaczył, iż w 
wypadkach nadużyć zbędne jest wyraża 
nie ostryeh protestów, gdyż wystarczy 
proste zakomunisowania faktu dla uzy- 
skanja należstego zadośćuczynienia. 

Następnie opczytano sprawozdanie 
z wieców i demonstracji bezrobotnych 
ubiegiej niedzieli, Odbyły się one przy 
nastroju poduiosłym, próby zaś rózbicia, 
czynione przez N. Z R. spełzły na ni- 
czem. Stwierdzono tolerancyjne stano- 
wisko robotników pulskich do żydow- 
skich. Lokale byly przepełnione. 

Ob. Poznański zakomunikował o za- 
proszeniu na narady przez warszawską 
Radę delevatów robotniezych. Uehwalono 
wysłać po jednym delegacie z 8-ch frakcji, 
a mianowicie: P, P. 5, komunistów i 
„bumdauć. 

Na skutek zaproszenia ną posiedze- 
pie delegatów Rady ayprowizacyjnej do 
Warszawy, wydejegowano ob  Węrier- 
skiego 1 Wawrzyńskieyo, którzy wyjadą 
dziś, aby porozumieć się ee do spraw 
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ne lóg zapłać“ składają 


aprowizacyjnych. Na naradzie Rad rò- 
botniczych utworzono komisję reuulami- 
nową dla opracowania porządku obrad i 
t. p. Do komisji weszli: Szapiro, Kałn- 
żyński, Malinowski, Wawrzyński, Pipikow, 
Ptaszyński i Senior. 


Z wydziału budownictwa. 


Na onegdajszem posiedzenia wydziału 
budownictwa zatwierdzono następnjące plany 
budowlane: gazownia miejska, ulica Targowa 
M 18, urządzenie natrysków dla robotników, 
Bracia Bukiet, Benedykta N 6, budowa filtra 
biologitznego M. Bendet, Konstantynowska 
M 54, przeróbka okien wystawowych, 
Oprócz tego zezwołono na rozbiórkę na- 
stępujących starych budynków drewnianych: 
Kazimierz Galiński, Ruska 14. Roza Smolar 
ska, Srednia 123. Marcin Rajch, Radogosz, 
Długa 25. Matylda Zalmanowa, Juljanowska 8. 
Judel Ba czman, Gęsia 5.' Antoni Rymański, 
Rawska 6. Franciszek Chożewski, Kopernika 
N 11. Krystyna Zaleszczenko, Rokicińska 19, 
Katarzyua Ketter, Pałacowa 4. Suke. Emila 
Arcta, Rozwadowska 28, 


Teatr Polski. 


Dziś, w piątek. pierwsze powtórzenie 
„Warszawianki* i „Sędziów* arcydzieł St, 
W yspiańskiego. Teatr nasz uczynił wszystko, 
aby uwydatnić na scenie charakter tych dzieł, 
ich piękne i poezję. 

Odtwórcami poszczególnych ról są pp.: 
Arkawinówna, Dunin-Rvchłowska, Zbikowska, 
Rychłowski, Pilarski, Tatarkiewicz, Tartako- 
wiez, Wisnewski, Woskowski f inni. Deke- 
racje pendzla art, mal, B. Lechowskiego. 


Niesłusznie pokrzywdzeni. 


Pracownicy firmy „Singer* zwrócili sią 
do komisarza A. Rżewskiego © interwencję 
w sprawie bezprawnego wydalenia ich przez 
firmę. Petenci oświadczyli, iż pracowali 
przez lat kilka a nawet i podczns wojny. 
Aczkolwiek pozostający na stanowiskn nra- 
cowniey otrzymali jednorazowo po 1,500Ńik., 
to tym, których wydalili nie dali ani growza. 
Komisarz po wysłuchaniu petentów skierował 
ich do inspektora okręgowego ob. Kopytow- 
skiego, który przyrzekł rozpatrzyć powyższą 
kwestję. i 


W sprawie dokonywanych aresztowań. 


Wobec coraz częstego aresztowania 
osób podług widzimisię policji, podejrzanych 
o rzekomy bolszewizm zainteresowani zapy- 
tują sią czy jest to amatorski występ tutej- 
szych władz polieji kryminalnej, czy też 
nakaz min. spraw wewnętrznych ? W sprawie 
tej Rada Robotnicza interpelowała komisarza 
ob. A. Rżewskiego, który oświadczył, iż żad- 
nych zarządzeń w tej sprawie nie otrzymał, 
wobec czego zadziwiającą jest gorliwość tu- 
tejszych organów policyjnych. 

Wszystkie fakty tego rodzaju areszte- 
wań będą skrzęG '3 zbierane przez Radą 
Robotniczą i dostarczane <wiązkowi posłów 


socjalistycznych w Sejma ustawodawczym. | córka Z, G. 25 mk, 


Skrzynka do listów. 


Do Redakcji „Głosu Polskiego“. 
Niniejszym prosimy Sz. Psna Redak- 
tora o pomieszczenie następującej 
wzmianki: 

NZR. w odezwie przeiwyborczej 
twierdził, że kasjer komitetu dla bezro- 
botnych, Grycer, który zdeł.au lował i 
przegrał w karty powierzoną mu sumę 
jest socjalistą. 

Wobec tego stwierdzamy, że Grycer 
członkiem naszej partji nie buł i nie jest. 
Ggybyśmy chcieli się poniżyć do 
używania takich sposobów walki z prze- 
eiwnikiem, jakie stosuje NZR, noelibyśmy 
go nazwać raczej NZR-owcem, gdyż był 
on polecony na posadę w k.mitecie dla 
bezrovotnych przez Stowarzyszenie Han- 
dlowców Polskich, które przy wyborach 
do Sejmu popierało calkowieia NZR. 

W dowód powyższego załączamy od= 
pis listu polecającezo. 

Z poważaniem A. Kiermas. 
Łódź, dn. 20 lutego 1919 ra 


- 


Odpis listu Stowarz. Wzajem. Pomocy 
Pracuj. w Przemyśle I Handta (Stowarz. 


Handi. Polsk.) 


Łódź, dn 18 serudma 1918 r. 
ul. Piotrkowsku 108. 


Do Biura Centralnego 
Komitetu dla Bezrobotnych 


4 - 


w miejscu, 
dając sią na list szanewnych Oby- 
dn, 18 b. m. niniejszym mawy 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 
Ś. Pe 
Doktora Słanisława Lewinsona 


w szczególności Sanownemu Pastorowi Gundlachowi i kolegom serdeez- 


4 


E 
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Żona i córeczka. 


gr 


zaszczyt polecić im na posadą dziejnicowege 
p. Karola Griesera, członka naszego Stow. 

Jednocześnie pozwalamy sobie nad- 
mienić, iż kwalifikacje p. 6. są nam dobrze 


znane i możemy polecić -go 

i pracowitego pracownika. | 

Z poważaniem j 

Przewodnieząey (podpis nieczytelny). 
Sekretarz Czesł. Przybyszewski. 


„jako sumiennege 


TEATR POLSKI (bsgielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiega, 


Piątek, dn. 21 lutego. 1) „Warszawianka, 

piesń z roku 1831 SŁ Wyspiańskiego. 2) pS 

dziowie'* (po r-z drugi), trazedja w 2-ch RS 
` tach St, Wyspiańskiego. + 


Na Polski Skarb Narodowy. 


(Złożono w redakcji „Głosu Polskiego“) 
Ignacy Pietrzykowski 10 mk, srebrem, 
50 fenigów niklem, 1 rb. 30 kop, srebrem. 


—z— 


Ofiary 


złożone w „Głosie Polskim”: 


Na wieczyste łóżko w „Uzdrowisku” imiemie 
Józefa Lewinsohna. ' 


Zamiast kwiatów w rocznicę ¿lubi 
D.rostwa L. Prybulskich — B. i G, Garkawi 
5 marek. 188 


Na klinikę położniczą (Stenkiewieza 83%. 
Zamiast kwiatów z okazji urodzin zywe 


u pp. Ilenrykostwa Parzenczewakich—Michz 
łostwo Bornstein 5 mk, 185 


Z powodu narodzin synka « pp. Hem 
rykostwa Parzenczewskich — Bronisława Be 
rucheimówna 5 mk, 187 

Na „Linas Chachofin*. 

Z okazji zaręczyn p. Feliksówny r $ 
Zającem—8, Herszborgowie 10 wk, 189 

Na szkołę głuchoniemych (Zielona 3%, 

Bozimiennie 5 mk. 198 

Na Dom Sierot (Pasaż Szulca 20) 

Zamiast kwiatów z okazji zaręczyę p 
Reginy Bzapirówny z p. Samuelem Szenber 
giem—Leonostwo Chwat 15 mk, 178 

Na „Uzdrowisko*. 
Z okazji zaręczyn p. Reginy Ratnerów: 


ny z p. Bolesławem Judelęwiczem—składają 
Witoldostwo Szereszewsey 10 mk, Flkune- 
réwo 10 mk, Szymanostwo 10 mk.. 178 


Z okazji 10-letniej rocznicy ś'uba Maw- 
rycostwa Zylberberg — Jaknbostwo Feitlowiez 
5 marek, 183 
Na Tow opieki nad sierotami po rezerwistary 

(Zachodnia Nr. 20). PRZY 
Dla nczczenia pamięci Dawidowej Szo- 
stakowskiej w drugą rocznicę śmierci—skład 
l 180 
Na wdów i sierot Stow. wa. 
bai [tenor (AL. Kościuszki r atai 

Zamiast wiązanki w dnia urodzin Ste 
fumji Mauerbergierowej — Manrycostwó Zand 
5 marek. : 188 

Z okazji zaręczyn p. Reginy Szapirów- 
ny z p, Samuelem Hzenbergiem — Iilarowie 


Małachowscy 10 mk, 184 
hę dora 
Gicidn warszawska. 
Dnia 20 lutego. 


Walnta rosyjska z początku stale zniż 
kowo, dopiero przy końcu mocniej, Korony 
o niewielkiej tendencji zniżkowej, Papiery pro 
centowe bez większych zmian, 

6% Obl. m, Warszawy — 196, 197 

4 i pół proc, Listy Ziem. — 177— 177,78 

4 proc. Listy Ziemskie — 

5 proc, Listy m. Warszawy — 187 — 
187.50. 

4 i pół proc. Listy m. Warszawy — 

Ruble: 500—134, 12914, 131!/4, sotki— 
138—136. 

Ruble damskie 881/, do 86, 

Kisrenki —, 

Korony — 53,25—53, 

=j 


Dom Sierot St. M. Pasaż Szolca 20, 


Wobec wieiklegó napływu listów, nad- 
chadzgeych do nas z prosbami o przyjęcie 
dzieci, jesteśmy zmuszeni podać do wiado- 
mości, że wszystkie prosby nie mozą być 
przyjęte pod uwagę z powodu ciasnego 
Oka u. „ZARZĄD. 


z 
= 
D 


SCALA 


W środę, 25 lutego r.b 
Benefis dyr. i artyst. 
H. Sierockiego 


Przyjmuje do komisowej sprzedaży wszelkiego rodzaju 


cieli, szale i t, d. 


L. Drutowski i S-ka, Piotrkowska No 90 


szych warunkach, jak manufakturę, galanteryjne, trykotaże, 
pończochy, skarpetki w lepszych gatunkach, towary na wsypy do poś- 


Wymienione towary są stale poszukiwane i znajdują w składach 
naszych szybki zbyt. Towary są ubezpieczone od ognia. 


Witgzczią kar mawahi | sło: 


isowy 


towary na najdogodniej- 


2050—2 


Łódzkie Towarzystwo Transportowe 


S. Birz i S-ka 


wł.: S. Birż i B-cia A. i M. 


Kaufman 


ŁODŹ, ul. Piotrkowska Nż 22, WARSZAWA, ul. Leszno M2 2, 
przyjmuje wszelkie zlecenia z asekurzcją i bez jak również załatwia prze- 


pustki. Własne składy. 


2086-8 


Obywatele i Obywatelki! 


Komu zależy na przeprowadzeniu 
do Rady Miejskiej żydów szczerych 
demokratów niech głosuje na listę 


Jl 


Żydowski Związck 
Demokratyczny, 


Biuro informacyjne Związku znajduje się 
przy ul. Piotrkowskiej N 51. 2095—1 


Maszyny ðo pisania 
Nauka pisania na maszynach wszelkich systemów. 
Taśmy do maszyn piszących, wszelkiego gatunku, 1a 

gatunek przedwojenny. 
Mech. warsztat reparacyjny wszelkich systemów 
Kupno maszyn do pisania, 2087-1 


Adolf Goldberg, Łódź, Andrzeja M 1. 


CEEE TN TEYE: 
BIURO TECHNICZNE „ELEKTR ON” ŁÓDŹ, PIOTR- 
KOWSKA M 117, SKUPUJE WSZELKIE MOTORY 
ELEKTRYCZNE. 2093—1 


i potrzebny od zaraz 
Do biura młody człowiek, ew. 
panna, chrześcijanin, obeznan 
z czynnościami biurowemi, Odpl- 
sy świadectw niezbędne. Oferty 
pod lit. „S. G.“ składać do adm. 
niniejszego pisma. 20:3—3 


Duży - pokój elegancko umebio- 
ï wany, z elektrycznem o- 
świetloniem, w centrum miasta, 
pojedyńczej osobie zaraz do od- 
SS Wiadomość: Piotrkowska 


OnłosZENIA drobne, | 


TET EPH rzedam 
M. Wyjeżdźają:, she” ee. 
dens, stół, krzesła, otomanę, sza- 
fy, łóżka, materace, bielizniarkę, 
komode, szatki noene, lustra, 
biurko, łóżeczko dziecinne, ko- 
łyskę, słupki, etażerki Plotrkow= 


skn 728. m. i I piętro, front, N 128, m. 5 897—3 
SPOMA zee. 'studjowała w Pa- 
2 kiiku pokoi razem Chiromantka u, Przyjmuje 


À. Mable lub częściowo, ma- 


szynę—sprzedam tanio. Karoia 
XK 8, m. 14, lawa oficyna, |-sze 
piętro, 27-b 


ją Poszukuje 2 
A. kirszkanie, Pomeog 2 
chnią, słoneczne, światło elektry- | s 
czne, od l-go kwietnia, Pomtę- 
dzy Główną a Przejazd. Może 
być Sienkiewicza, Wólczańska. 
Oferty do adm. „Głosu* sub, „T:o- 
rona“, 2007-2 


rac polskich ( tanii- 
lutor skich, doswiadczony nan- 
czyciel prywatny, przysporsbta 
na maturę i udziela Jeko wzi” 
kresie 8-min klus, Specjalnaść— | 
polski, łacinę f malematy! sg 
Zielona 42, m,$0,0d4—3, al 


od 10—12 1 3-8. Juljusza X 13, 
m. 26, Ij piętro, prawa oficyna. 
-6 


Ki ia eleganckie modne urzą- 
p ózenie 4 pokoji i kuchni. 
szc składać w admin. „Gło- 
od lit. „R. K.* Pośrednicy 

050 3 


w uczeni. 

iopnio -Ub sklep w dobrym 
Nawiarnię - puakcie, wyna!mę 
odknpię, zaraz albo później, Mo- 
że Lyó i na prowincji. Za pośre- 
dniotwa nartodą. Oferty M ndia, 
nd „W. 26.* 2074 —3 


iah] sprzedaje 1! kupuje, no- 
WERT we i używane Magazyn 
mebli Banera przy ul. Anny 19. 

978 - 3 


"| mW PENATEN 


ska 164, druga olicyra, 
— z | 


Dedakter i wydawaa Marcelt Sachs. 


Chor ohy. wenóryczne 
kórno 


Dr. Sołowiejczyk 


powrócił z Moskwy. 


Rozwadowska 4 
przy rogu Piotrkowskiej 


Przyjmuje od 10 do 12 1 od 5 do 
ENA SAUL po. poł. 817-4 b 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczopiciowych 
(niemoc płciowa), Leczenie pro- 
młieninmi RUntgena 1 światłem. 


róg Ewanzelickiej. 
SZ przyjęcia: 9 — 2 rano 
i 6—8 po poł. Dla pań SZA p-p. 
3 


Bryczka Jesionowa 


z budą 


w dobrym stanie do raka, 
Osie oliwne. Ul. Przejazd nr. h 
sklep delikatesów, 20'5—2 


MYDŁO 


krochmal oraz świece 

się po cenie zniżonej tylko 
w mydlarni 

Proszę się przekonać. 


Gig wynająć pokój umeblo- 
3 wany w centrum miasta 
od 1 marca. Oferty do admin. 
„Głosu* s sub, ,, „Przyszły, 975-3 


języka polskiego, 
auczyciel Jęz; zdolny do udziela- 
nia gruntowne: nauki RAJ — 
posznkiwany, Adres po JĄ sa Z 
do adm. „Głosu*, 


oszukuje a 
Ogrodnik p" 2 móg z ogrodem. 
Zgłoszenia w „Głosie* pod „B. 
B.“ 974-3 
się samodzielnej bu- 


Poszukuje chalterki do prowa- 
dzenia ksiąg handlowych. Oferty 
z podaniem wynagrodzenia skia- 
dać w admin. „Głosu* pod „Sa- 
mudzielna* 958—3 


000 marek na 
Porzebuię så kró tki czas za pe- 
wną gwarancja, Oferty pod „Pe- 
wność* proszę skłauać w adm. 


gazety. 2008-2 

w biurze prawniczym 
PrACUJąE. 1 wając koda za 
rakter pisma, zukuję posady 
w luzie, Oferty pod nA o do 
adm, 2073-1 


3 lampy gazowe i ga- 
Rower, zowa iiti — do 
sprzedania, Hoffman. kde! 
204 :- 


Z 


Piotrkowska Ne 144, 


EETEEERTETT | 

8 cz||ś Gz Tee EA yN = Niniejszym podaję do publicznej wia- 

B u= s.2 ISe SEK INEEJE| = domości, że na zasadzie Rozpórządzenia 
cc SCO "5 E ARE | 

S ae | PEREZEJEGCEE zS 8 Ministra Spraw Wewnętrznych, wszelkie 
m || 5 CS 2 98-255, 08 zebrania winny być zgłaszane w Prezy- 
as l $° T2 $ AC Ere = 5 uż djum Policji, na 24 godziny przed wyz- 

z = WE © 5 28$ZupECS S naczonym terminem. 

Q „EZ 2z5*$uzodtpe 

sf) mzk; Zu aż. 5%, maL 2 Naczelnik Policji 

8 ZE = 3 SSM = BEA B. Zbrożek. 

4 ats 2 E- È z) ER 258 Ą T Łódź, dnia 21 lutego 1918 r. 

> W = 
Z OO nae nF SSS || oraw 


Kupujący bilety wcześniej, mianowicie do piątku do godz. 6 wiecz, na to przedstaw, płaci 40 proo. taniej, zaś po6-ej w piątek całkowitą ceną biletu 


V+"MATĘ PEAT 
A GA oh sA ENS O 
ASANG 


Zania sprzedaż. mea | sm: EGO NY GEE AEDE FR NĄ SEA 
D o RA Ę ace mezara Kajety, 


KOMISOWO-BRZZZ 3 
BHMIOLOWYE 


Papiery kancelaryjne, 
Atramenty i tusze, 
Gumy do wycierania, 
Bloki notesowe, 


jer wsz6 


j 39 Kalendarze, 

E UNION 3 Lnajtańs K Księgi Handlowe, 

2 3) sl źródłoT Pocztówki i t. p. 

= 5. Hurtowy skład papieru i mater), piśmiennych 

> Benedy kta 2. a. oraż wydawnictwo kart pocztowych 

m Obuwie od Mk, 75 ** 

2 Spodnie RMW, T A. Ja OSTROWSKI | 

4» Palta „160 Š Łódź, Piotrkowska 55. | 

u Kurtki, ki „150 Ż sa w bek zac Bielańska N: 18. lá 

= Halki ea s X -am R 
Æ, Spódnice w p t g 

= Towary męskie „ 54 g 

E towary wie welRObOtĆNnicCYy fabryki 
Jedwabie „ , R Borysa Frydmana przy ul. Dzielnej 20, 


Czapki pluszowe ,, 
Rękawiczki (para) $ 
Wycieraczki gum. 
| wiele innych ARa 


którzy (edu nie otrzymali zapomogi mają się zgłaszać 
do wtorku dnia 24 lutego r. b. Po tym czasie uwzelę: 
W niedziele i Święta 


dnienia nie będą przyjmowane. 2077-2 
zamkniete. 


ED Tania sprzedaż. DENS OGLOSZEN IE. 


Poszuuję mieszkania Fabrykanci, którzy chcą uruchomić 
swoje fabryki, proszeni są zgłosić się do 


2 -ch lub 5-1 pokoi RA p getto „ita, tt, Ptkowya 1, 
dobrze umeblowanych i A i i 
może być przy rodzinie. które wykonywa wszelkie instalacje ele- 
Oferty pod „O. A.“ do adm. ktryczne, jak również sprzedaje i zamie- 
nia motory po cenach umiarkowanych. 


_ 2008-1 


Zapow R sk, na dziś a 7-ej 


kursu wyższego, 
została odłożona na niedzielę, 
dn. 28 b. m., o godz, S-ej w. 
w. Lipiński. 


| aan Eo . JE 


Mydło 


381 — 8 mk, M 2 — 4,50, Bza- 

re — mk. 5.50, także wszelkie 

dodatki do prania po cenach 
hurtowych tylko u 


Druckera, Średnia jb 2 


UWAGA: Nie posiadam obecnie 
tiji. 1854-8 


Kinema  „CORSO% Zielona 2, 
Dziś, dnia 2l-go, 22-go 1 23-go b. m. 


| = Wielkie galowe 
DZIECINNE PRZEDSTAWIENIA 


Początek o godz. 3-6] pp. — Początek o godz. 3-ej pp. 


ennaa aaen 
RA 
OGŁOSZENIE. 


Dr. Feliks Skusiewicz 


POWROCIE 


15.000 rubli 


ul. Andrzeja nr. 13, lub marek 
otrzebne zaraz na piesi rok. 


Choroby skórne  seneryczne. | lpozpieczenie  hypołeczne na 

Godziny przyjęć: od 8—11 i od] pierwszym miejscu — bez towa: 

5—7 i pół po poł. Panie 1l—12]|rzystwa. Oferty dla „N. ET 
rano, (UI 


w najlepszym gatunku 
XN1 mk.8— oraz N2- 4.50 
szare mydło,soda;, 
wszelkie dodntki do prania wyprzedaje 


DRUCKERA, Nowomiejska Ho 10, 


w hali, sklap N 3. 179—illadm. „Głosu“. 


paszport niemiecki 


Zgubiono naimie Abrama Grin- 
bauma, wyd. w Łodzi. 2025-3 
: aszport niemiecki 
Lqub. ono ii imię Jozefa Grin- 
bauma, wyd. w Lodzi. 2128-58 
paszport niemiecki 


Zgubiono na imię Izraela Wal- 


nera, wyd. w Łodzi. Pasaż Szul- 
ca nr. 18, 2024-2 


— 


Pokój frontowy z balponem 
Í i elektrycznem oswietle- 
niem, przy inteligentnej rodzinie 
—do wynajęcia. Zawadzka M 15, 
ul lIl piętro, í front. 2007—1 


wszelkie re wracje 

Przyjmuj: w zakres ay elas a 
chniki wohodzące oraz przewija- 
nie . Pokoi, radnio po cenach 
prayo A yte idzewska ur. 82, 
Antkowski. 2078—3 


okój (dęb. dy- 
stolowy pał edor) ay: 


i duży obraz—do sprzedania, ni. 
Karola 38, od 10—12 rano. 990-3 


nowe i używane kupię. 
Syfony Skład apteczny M, Piye 
wackiego, Andrzeja 13, 


aszport, wyd. w Ło- 
Zqub 010 Hal RORY Chaima 
Kapłana. 2070—43 


aszport na imię 
Zqubiono Bimunóa Sztiliera, 
Andrzeja 6. 2054— 1 

i legitymację chlebo- 
Lqubiono wą na imię Majera 
Iniber na 3 osoby. 2 82—1 


kartę aszportową, 
Zgubiono wyd. przes władzę 


polskie na imię Estery Klinkie- ` aszport, wyd. w Fo- 
macher. 2089-2 Zgubiono e tą Małą Alsksan: 


Ą dra Wajnberga. = 9u0—3 
í kartę węglową, wyd, ZE 
Zqubi 010 na imię Sanas Kas- 1 b q paszport austrjacki, 
sąbncha, Benedykta 12. 2088-4 qu 070 wydany w Radomiu 


na imię Henryka Bankiera. Za- 

Zaginął RE lea raczy w u-| wadzka 39. 940—3 

ranku clemno-grana- r F RA w 

towym nozniowskim, w burce lgubiong Uaadokiej g Cipa i 

i|żółtej, obszytą kożuszkiem, w imię Ratata Monica 2057 — 3 

czapce aksamitnej.  Metrykułę| 7% e M iat. 

szkolną ma przy sobie, nazywa l bi n paszport, wyd. w Ło 

się Szymon Rakocz. Ktoby wie- gu 0.0 dzi na imię Chany 

dział o WERE Op e aas Kałowskiej. 861—5 
przyprowadz o rodziców na ma 2 paszporty 

paszporty—niemie- 

Zgubiono cki i rosyjski, wyd. 

w Płocku na imię Marjann Wi- 


ul, Nawrot NM 59 za zwrotem ko- 
sztów. 2086—: 
sniewskiego, 
umeblowano z elek- 


łąskuw odprowadzić ZA wynagro- È pokoje trycznem oswietie- 
dzeniem, Nawrot nr. 37, m, il. |niem—zaraz do wynajęcia, Be- 
2051—3 nedyktą 16. 9:8—3 


— — u 


2027-3 
Wyjeżdżając, vu” tee ka 


stół, ktrzesła, blurko, łóżko 


szafę, Piotrkowska 191, m, V. 
917—2 


uhe aszport, wyd, w Eo- 
Zgubiono dzi TA imię $dwarda 
Siewierskiego. 2030-2 


Zqubieno 


Pryzant. 
+ arzport nienilecki, 
Zqutióno a imię Mozesa Wi 


dzinsklego, wyd. w Łodzi. 977-8 


paszport, wyd. w Ło- 
dal. Ba imię koje 


tł pies (szpic) szary, Ła- 
Laging; skawy znaiazea bedzie 


